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Hierarchia biedy
Każde społeczeństwo jest niesłycha

nie zróżniczkowane pod względem stop
nia zamożności obywateli. Używane
zwykle na określenie tego stopnia ter
miny nie daję, nigdy właściwej skali po
równawczej i z natury rzeczy noszę za
wsze charakter względny. Mówimy, że

jesteśmy narodem biednym, ale napew
no sę narody jeszcze biedniejsze od nas.

Mamy w Polsce ludzi bogatych, ale za
pewne największy nasz bogacz nie do
rasta do zamożności krezusów Francji
czy Stanów Zjednoczonych.

Na wsi, właściciel kilkunastomorgo-
wego gospodarstwa, który może sobie

pozwolić na cukier i herbatę, uważany
jest za ,,bogacza" przez małorolnego,
wydającego niecałę złotówkę dziennie

na utrzymanie rodziny. Zarabiający
3 zł. dziennie robotnik napewno ,,ma

się dobrze" w oczach bezrobotnego ko
legi. I napewno pensja przeciętnego
urzędnika państwowego, samorządowe
go czy prywatnego, clioć objektywnie
niewielka i napewno niepozwalająca na

poziom życia zachodnio-europejskiego
kolegi, pełniącego te same funkcje —

jest niedoścignionem marzeniem nie
jednego kilkunastomorgowego gospo
darza i niejednego rzemieślnika.

Niewątpliwie - w porównaniu czy
to z okresem przedkryzysowym, czy z

wysoko-kapitalistycznemi krajami za-

granicznemi — stopa życiowa wszyst
kich warstw i sfer społecznych w Pol
sce zmniejszyła się. Bez przesady mo
żna powiedzieć, używając potocznych
określeń, że wszyscy jesteśmy biedni.

Ale i w biedzie jest hierarchja. Bieda

bezrobotnego rolnika inną jest, niż bie
da bezrobotnego robotnika przemysło
wego. Pierwszemu gleba i przyroda da

jakieś pożywienie; drugiego bruk mia
sta nie nakarmi. Inną jest bieda gospo
darza rolnego, inną bieda rzemieślnika

i robotnika, inną bieda kupca i inną
bieda urzędnika.

Ostatnie obliczenia dochodu społecz
nego w Polsce wykazują, że spadł on

z 17,4 miljardów w r. 1929 na 8,9 miljar-
dów w r. 1933. Ale nie we wszystkich
grupach gospodarczych spadek ten był
równomierny, ^łace reprezentowały w

1929 r. 39,30A) dochodu społecznego, a w

1933 r. ~ 45,6 proc, świadczy to, że do
chód rolnika, kupca czy rzemieślnika

spadł stosunkowo silniej, aniżeli do
chód robotnika, czy urzędnika. Oczy
wiście, najbardziej spadł dochód rol
nika.

Również w zakresie dochodu ludzi,
żyjących z płac, spadek nie był równo
mierny. Opierając się na pracy M. Ka-

leckiego i Landaua p. t.: ,,Dochód spo
łeczny w r. 1933 i podstawy badań per-

jodycznych nad zmianami dochodu",
pisał niedawno jeden z dzienników

warszawskich: ,,Dochód nominalny
pracowników umysłowych spadł w po
równywanym okresie o 28 procent,
robotników — o 48 procent. Różnica ta

uwydatnia się jeszcze wyraźniej, jeśli
uwzględnimy spadek cen, a więc weź
miemy pod uwagę siłę nabywczą zarob
ków; okaże się wówczas, że dochód re
alny robotników spadł o 22Vo, podczas
gdy dochód realny pracowników umy
słowych wzrósł o 4W.

Takie są przesunięcia w dochodzie

sv'ołecznym w ciągu ostatnich paru lat.

Dlaczego o tem piszemy?

Przedewszystkiem dlatego, aby
stwierdzić, że polityka społeczna i go
spodarcza Państwa musi przedewszyst
kiem zaopiekować się tymi, których do
chód spadł najbardziej i którzy w hie
rarchii biedy stoją najniżej. Po dru
gie, dlatego - że polityka społeczna i

gospodarcza Państwa musi dążyć do

wyrównania powstałych nowych dys-

proporcyj w podziale dochodu społecz
nego, gdyż bardziej właściwy podział
tego dochodu jest niezbędnym warun
kiem wzrostu produkcji i poprawy go
spodarczej, a więc niezbędnym warun
kiem likwidacji ogólnej biedy.

Wiceminister Koc igen. Orlicz-Dreszer
u prezydenta Roosevelta

Waszyngton, 26. 9. (PAT). Charge d'affaires R. P . Sokołowski przedstawił
prezydentowi w Białym Domu p. wiceministra Koca i generała Orlicz - Dreszera.

Minister Koc wręczył prezydentowi zbiór minjatur pendzla Szyka, przedstawiają
cych sceny z życia Waszyngtonu.

Następnie generałDreszer udał się na cmentarz narodowy w Arlingtcn
gdzie złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. Przy ceremonji tej obecny
był generał komenderujący fortu Meyers oraz oddział artylerji, który dał 15

salw. Wieczorem wiceminister Koc i generał t)rlicz - Dreszer powrócili do No
wego Jorku.

Włosi ignorują Genewę
Tymczasem Rada Ligi Narodów tworzy coraz to nowe komitety

Genewa, 26. 9. (PAT.) Publiczne po
siedzenie Rady Ligi Narodów trwało

zaledwie pół godziny i było doskonale

wyreżyserowaną sceną. Delegat włoski

wogóle nie był obecny przy stole Rady.
Przewodniczący zaprosił do stołu Rady
delegata abisyńskiego, a następnie Ma-

dariaga odczytał sprawozdanie korpi-
tetu pięciu, poczem przewodniczący po
dziękował komitetowi pięciu za jego
prace i zaproponował, aby komitet mi
mo niepowodzenia jego akcji pojedna'w
czej, narazie nie rozwiązywał się, lecz

istniał nadał dla prowadzenia dalszej
akcji, o ile okaże się ona możliwą.

Przewodniczący proponuje również,
aby Rada wyłoniła komitet z udziałem

wszystkich członków Rady, ale bez

udziału stron zainteresowanych bezpo
średnio w sporze i aby komitet ten

przygotował raport i zalecenia z art. 15

alinea i. Przewodniczący przypomniał,
że zgodnie z paktem Ligi akcja poje
dnawcza z art. 15 alinea 3 możliwa jest
do chwili, dopóki Rada nie uchwali ra
portu i zaleceń z art. 15 alinea 4.

Wreszcie przewodniczący zapropono
wał, aby Rada swej sesji nie zamykała,
lecz ją zawiesiła, aby móc się zebrać w

razie potrzeby natychmiast. Wywody
przewodniczącego Rady poparł delegat
brytyjski minister Eden, podkreślając,
że akcja powinna być prowadzona bez

zbytecznego zwlekania. Eden podkre
ślił, że w czasie prowadzenia przez Ra
dę jej akcji, rządy mocarstw będą mogły

również rozważyć, czy mogą być podję
te jeszcze inne kroki dla pokojowego
rozwiązania. Ten ustęp w deklaracji
ministra Edena był najbardziej zna
miennym faktem dzisiejszego posiedze
nia Rady, gdyż ujawnił, że bezpośrednie
próby koncyljacji pomiędzy mocarstwa
mi są zamierzone i są już nawet w toku.

Po Edenie krótką deklarację, popie
rającą propozycje przewodniczącego Ra
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twinow, delegat duński minister Munch,

poczem Rada jednomyślnie przyjęta pro
pozycję przewodniczącego i posiedzenie
zostało zamknięte. W dniu jutrzejszym
odbędzie się jeszcze posiedzenie Zgroma
dzenia Ligi celem zakończenia obecnej
sesji. Przewidywane jest, że większość
delegatów opuści Genewę jutro wieczo
rem lub w sobotę.

Konflikt miądzw Ifussolinim
a marszałkiem BaBbo

Pogłoski o możliwości ustąpienia włoskiego dyktatora
Dziennik paryski ,,Oeuvre" donosi w

depeszy swej genewskiej specjalnej ko
respondentki, p. Tabouis o pewnych po
głoskach, które kursują w kuluarach Li
gi Narodów.

Według tych pogłosek, w ostatnich

dniach odbyły się między bardzo wyso-
kiemi kołami włoskiemi i angielkiemi
rozmowy, w ciągu których informowa
no koła angielskie o tem, jak na wypa
dek zmiany rządu w Rzymie mógłby wy
glądać nowy rząd, w którym na miejsce
Mussoliniego objęłaby kierow nictwo ja
kaś wysoko postawiona osobistość z do
mu królewskiego.

Jakkolw'iek pogłoskom tym nie przy

pisuje się specjalnego znaczenia, nie u-

waża się za wyłączone, że może nadejść
moment, w którym tylko zmiana rządu

mogłaby uratować sytuację Włoch wo
bec Ligi Narodów i wielkich mocarstw.

Bardziej prawdopodobne od tej san
acyjnej, ale niepoważnie brzmiącej po-

doski, wyglądają doniesienia o konflik-

ie pomiędzy marszałkiem Balbo, a Mus-

olinim na tajnem posiedzeniu rady wo-

ennej. Balbo miał twierdzić, że wszyst-

Rada Miejska w Poznaniu rozwiazana
Poznań, 26. 9. (PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej, na któ

rego porządku obrad znajdowała się m. in. sprawa wyznaczenia terminu wybo
rów nowego prezydenta miasta oraz wybór komisji finansowo-budżetowej, tym
czasowy prezydent miasta pułk. Więckowski odczytał radzie decyzję Ministra

spraw wewn., rozwiązującą obecną radę miejską w Poznaniu na podstawie art.

69 ust. 5 ustawy z dn. 25 marca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorzą
dowego.

Prezydent Więckowski zawiadomił radę, że w myśl ust. 5 decyzje właści
wych władz podlegają natychmiastowemu wykonaniu. Obecna rada miasta

Poznania została wybrana w listopadzie 1933 r.

Benito M ussolini w karykaturze,

kieplany włoskie można wrzucić do ko
sza z chwilą, kiedy Anglja zechce zmo
bilizować swą flotę na morzu Sródziem-

nem.

Ten konflikt stanowić ma powód o-

ciągania się Mussoliniego z decyzją.

Wrazie mobilizacji Abisynia bedzie
rozporządzała milionowa armia

Addis Abeba, 26. 9. (PAT). Pogłoski o

powszechnej mobilizacji w Abisynji ma
ją swe źródło we wzmożonem przegru
powaniu wojsk w okręgach nadgranicz
nych. Przesunięcia te były postanowio
ne już dawniej, jednak w okresie de
szczów nie mogły być wykonane. W ra
zie zarządzenia mobilizacji, pod bronią

stanęłoby 1.075.000 ludzi.

W dniu dzisiejszym lotnicy abisyń-
(Ciag dalszy na stronie 2-ej).
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(Ciąg dalszy ze strony l-ej),

scy rozpoczęli lcty ćwiczebne, gdyż zie-

Snia dostatecznie już wyschła i lekkie

samoloty mogą, startować i lądować.

ilłtlsmamlapm ródaią nieubła
gana walNe pediazdtiwa

Londyn, 26. 9. (PAT.) Gubernator

Harraru oświadczył korespondentowi
,,Daile Telegraph", iż jest zdecydowany
do zawziętej obrony studni w Ualual,
przeciwko któremu nastąpi prawdopo
dobnie pierwszy atak włoski. W razie

porażki wojska jego będą prowadziły
nieubłaganą wojnę podjazdową, przery
wając połączenia komunikacyjne i do
wóz żywności i amunicji dla armji wło
skiej.

Ruch okrętowy w przewidy-
waniu wojny zaczyna omijać

morze Czerwone

Londyn, 26. 9. (PAT.) Angielskie li
nje okrętowe, utrzymujące komunikację
i Dalekim Wschodem, zamierzają po
wziąć wspólne postanowienie, iż parow
ce należące do nich będą udawały się na

miejsce przeznaczenia nie przez kanał

Snezki, lecz drogą okrężną na przylądek
Dobrej Nadziel.

,,Daily Telegraph" tłumaczy to posta
now'ienie wysokością stawek ubezpie
czeniowych przeciwko ryzyku wojny,
jakich domagają się towarzystwa ubez
pieczeniowe od transportów, kierow'a
nych przez morze Czerwone. Dwie linje
okrętowe Prince Line i Silver Line, u-

trzymujące komunikację pomiędzy Sin-

gapore i Londynem oraz Jawą i Nowym
Jorkiem już powzięły decyzję zmiany
marszruty w ciągu ostatnich dwóch dni.

Włoska propaganda filmowa
przeciwko Abisynii

Mussolini przesłał dyrekcji wytwórni fil
mowych ,,Luce" i ,,Pittaluga" swoje dyrek
tywy w sprawie zorganizowania stałego wy

działu, zasilającego kinematografy w filmy
abisyńskie. Przy wytwórni ,,Luce" zostanie

stworzony specja-lny departament fotokine-

matograficzny dla Wschodniej Afryki, któ
ry otrzyma znaczny budżet. Na czele tego
departamentu stoi markiz Palucci, który u-

dal sie już do Asmara, gdzie powstaną ate-

liers i laboratoria nowej organizacji. Ró w
nież Instytut Kolonjalny rozwinie intensyw
ną działalność propagandowo - filmową.

Oficerowie Japońscy w hołdzie
pamięci Marszałka Piłsudskiego

Ziemia z ogrodu świątyni Yasukuni na Sowiniec

Tokio, 26. 9. (PAT). Oficerowie japoń
scy, odznaczeni krzyżami Virtuti Mili-

tari, którzy znali osobiście Marszałka

Piłsudskiego, lub odbywali staże w Pol

sce, wręczyli attache wojskowemu i

morskiemu w Tokio majorowi Przybyl
skiem u nrnę, zawierającą ziemię japoń
ską z ogrodu świątyni Yasukuni, poświę

conej zmarłym żołnierzom i marynarzom

japońskim z prośbą o przesłanie jej do

Polski na kopiec Marszałka Piłsudskie
go na Sowińcu.

Urnę wręczył majorowi Przybylskie
mu w świątyni Yasukuni generał Suzu
ki w otoczeniu licznych oficerów armji
i marynarki japońskiej.

Międzynarodowe biuro harcerskie powinno zajęć sie
losem harcerzy polskich w Czechach

List przewodniczącego Z. H. P . wojewody Grażyńskiego
Katowice, 26. 9. (PAT). Dowiadujemy się,

że przewodniczący Związku Harcerstwa

Polskiego dr. Michał Grażyński wystosował
do międzynarodowego biura skautowego w

Londynie list w sprawie szykanowania
przez władze czeskie polskich organizacyj
harcerskich w Czechosłowacji.

W liście tym prosi on o zainteresowanie

się tą sprawą biura międzynarodowego,
wskazując, że atmosfera, wytworzona przez

politykę władz czeskich uniemożliwiła zu-

pełnie realizację tych ideałów międzynaro
dowego zbliżenia i braterstwa, które leżą
u podstaw ideologji skautingu, powołanego
do życia przez generała Baden Powella.

Premier węgierski GBmbBs
udał się do Niemiec

Budapeszt, 26. 9. (PAT). W ęgierska
agencja telegraficzna komunikuje:
premjer Gómbós odleciał dzisiaj rano o

godz. 8 min. 55 do Niemiec, samolotem,
oddanym do jego dyspozycji przez rząd
niemiecki. Premjer weźmie udział w

polowaniu, na które zaprosił go premjer

pruski gen. Goering, wielki łowczy Rze
szy.

Premjer Gómbos zatrzyma się krótko

w Berlinie i złoży wizytę kanclerzowi
Hitlerowi oraz, korzystając z okazji, od
będzie rozmowy z kierowniczemi osobi
stościami Rzeszy.

Nafiwiększy statek na ukończeniu

Pierw sza niemiecka flotylla
lodzi podwodnych

Berlin, 26. 9. (PAT). Jak podaje nie
mieckie biuro inform., w dn. 27 bm. pow
staje w Kilonji pierwsza flotylla łodzi

podwodnych, której kanclerz Hitler na
dał nazwę ,sFlotylłi Weddigena*4 dla

uczczenia pamięci bohaterskiego Ottona

Weddigena. Flotylla podwodna ,,W eddi
gena44 składa się z nast. łodzi podwod
nych:U-7,U-8,U-9,U-10,U -ll. .

Wodnoplatowiec rumuński
wpadi do jeziora

Bukareszt, 16. 9. (PAT.) Wodnopła-
towiec wojskowej marynai'ki spadł do

jeziora w delcie Dunaju, rozbijając się
doszczętnie. Załoga złożona z 7 ludzi

utonęła w jeziorze. Dotychczas wydo
byto z wody dwie osoby. Dalsze poszu
kiwania napotykają na trudności, po
nieważ jezioro jest błotniste i hydro-
plan wbił się głęboko w błoto.

Zefw-oBhrzym wyłowiony
u wybrzeży włoskich

Neapol, 26. 9. (PAT). W zatoce Poli-

castero rybacy wyłowili olbrzymiego
żółwia, pochodzącego z mórz tropikal
nych. Żółw ten waży 60kg, ma 2 metry
długości i Uczy 280 lat. Żółw został prze
kazany ogrodowi zoologicznemu w Nea

polu.

Stolarze niemieccy wygrał'
w yścig na Syraasssefi

W środę wieczorem odbył się na Dyna-
sach bardzo ciekawy międzynarodowy wy
ścig amerykański parami na 100 km. Udział
w wyścigu wzięły trzy pary niemieckie i 7

par polskich.
Wyścig wygrała para niemiecka Wiem-

mer-Leppich w czasie 2(18:37,6 zdobywając
61 punktów. Drugie miejsce zdobyła para

polska Michalak-Napierala 48 punktów
przed parą Targoński-Starzyński 45 punk
tów-

W Ciydebank w Anglji kończą obecnie budowę statku-olbrzyma ,,Queen Mary". Po do
konaniu pewnych zmian w planie, statek będzie stanowczo większy niż francuska ,,Nor

mandie",

Afera szpiega-komunisty Nielsena
zatacza szerokie kręgi

Aresztowanie wyższego urzędnika fabryki amunicji w Milliuiie
Paryż, 26. 9. (PAT). ,,Journal*4donosi

z M ilhtjzy o aresztowaniu jednego z wyż
szych urzędników fabryki amunicji i

materjalów wybuchowych. Przy rewizji
znaleziono u niego szereg dokumentów
i fotograiij, które nie pozostawiają żad
nej wątpliwości, iż uprawiał on szpiego
stwo wojskowe.

,,Journal" zaznacza, że aresztowanie

DzieA P. Prezydenta Rzplitej
(o) Warszawa, 26. 9. (Tel. wł.) p. Pre

zydent R. P. odbył dziś w godzinach

przedpołudniowych szereg konferencyj.
P. Prezydent przyjął kierownika Min.

spraw W ojskowych gen. Kasprzyckiego,
ks. biskupa polowego Gawlinę, ministra

przem. i handlu Rajchmana oraz wlce-

min. spraw wewn. Kaweckiego, który
przedstawił się P. Prezydentowi w swym

nowym charakterze służbowym.

Rokowania celem zażegnania
straiku na Slasku

Katowice, 26. 9. (PAT). W związku z

toczącym się sporem w przemyśle ślą
skim dowiadujemy się, że w dniu dzi
siejszym odbył p. wojewoda dr. Grażyń
ski konferencję z przedstawicielami
przemysłn śląskiego i ze związkami ro-

botniczemi. Po wyczerpującej dyskusji
związki zgodziły się przyjąć za podstawę
do dalszych pertraktacyj propozycje p.

Wojewody.

Nowy zastępca komendanta
wojewódzkiego P. P . w Poznaniu

(o) Poznań, 26. 9. (Tel. wł.) Na miej
sce przeniesionego do Łucka zastępcy
komendanta P. P . na wojew. poznań
skie podinsp. Greffnera mianowany zo
stał podinspektor P. P . Matulewicz z No
wogródka. Podinsp. Matulewicz przy
był już do Poznania i objął urzędowa
nie.

Wizyta kelegowcńw
niemieckich w Polsce

Warszawa, 26. 9. (PAT.) W dn. 30

bm. przybywa do Polski wycieczka wyż
szych urzędników niemieckich kolei

państwowych z generalnym dyrektorem
inż. Dorpmuellerem na czele. Delegaci
niemieccy przybywają na zaproszenie
Ministerstwa Komunikacji, rewizytując
swych polskich kolegów, którzy w mar
cu br. bawili w Niemczech. Wycieczka
niemiecka odwiedzi Warszawę, Kraków,
Zakopane, Lwów, Wilno, Białowieżę i

Gdynię.

Tragiczny wypadek
w kopalni ,,Mysłowice**

Katowice, 26. 9. (PAT.) Ubiegłej no
cy w podziemiach kopalni ,,Mysłowice"
zawalił się strop w jednym z chodników,
przygniatając dwóch górników. Jeden
z nich Jan Nowaczek zmarł po przewie
zieniu do szpitala, stan zaś drugiego
Antoniego Dudzika nie budzi obaw.

nastąpiło w związku ze sprawą Duńczy
ka, występującego pod nazwiskiem Niel
sena i na podstawie skonfiskowanych
u niego zapisków. Tym sposobem spra
wa rzekomego Nielsena nabiera coraz

większego rozgłosu, gdyż chodzi w niej
nie tylko o propagandę komunistyczną
we Francji, lecz również o uprawianie
szpiegostwa wojskowego.

Gwałtowna burza z pierunami nad lackim
Łuck,26.9. (PAT).W nocy na 26bm.

przeszła nad Łuckiem i okolicą ulewna

burza, połączona z nawałnicą i pioru
nami. W Łucku kilka piorunów uderzy
ło w przewody elektryczne, powodując
przerwę w oświetlenia miasta. W wielu

wsiach wybuchły pożary, przyczem kil

kanaście osób zostało śmiertelnie rażo
nych piorunami.

Ulewa poczyniła w Łucku znączne

szkody w instalacji rur wodociągowych
oraz zerwała w wielu miejscach jezdnie
i chodniki.

Rekord tygodniowego eksportu materiałów drzewnych
p rz ez Spółkę ^Paged** w Gdyni

W ubiegłym tygodniu od dnia 16—21

bm. Polska Agencja Eksportu Drzewa w

Gdyni wyeksportowała 25.367 m3w licz
bach pełnych, co stanowi nienotowaną
dotąd ilość wywiezionych materjalów w

okresie tygodnia. Powyższe materjały
załadowane zostały na 11 statków.

Pierwszy sortyment zajęła tarcica w

wysokości 24.986 m3 eksportowana do

Anglji w ilości 22.4163 (porty: Grimsby
— 4.35S m3, Londyn — 2.886 m3, Sout-

hampton - 2.232 m3, Garston i Preston
— 6.284 m3, Bristol - 3.317 ms, Hull —

2.383 m3, Searborough — 956 m3);
Belgji - 2.570 m3 (port Gandawa).
Drugi - dębina w ilości 311 m3 do

Anglji (port Londyn — 250 m3 i Sout-

hampton — 61 m3).
Trzecie miejsce zajęła buczyna w ilo

ści 70 m3 skierowana do Anglji (porty
Manchester i Liverpool),

Komunikat
Niniejszem podajemy do wiadomości, że

pp. Dyrektorowi Leonowi Podoleckiemu,
Bronisławowi Pudłikowi i Józefowi Heinri-

chowskiemu udzieliliśmy pełnomocnictw do

łącznego działania w imieniu Oddziału na
szego Towarzystwa w Gdyni.

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń
Spółka Akcyjna.

Zwycięski bokser

W Nowym Yorku odbył się w poniedziałek
sensacyjny mecz eliminacyjny W.SZY\ .

wag pomiędzy murzynem Joe Louisem,
sksrńistrzem Maksem Baerem. Joe W'"

pokonał nokautem przeciwnika.
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Wspaniały lot toruńskich baloniarzy
Kpt. Janusz a swym brawurowym wyczynia

Nad polami dawnych bitew - Przez chmury śnieżne ku słońcu - Na wysokości 7.300 metrów -

Naprzód, ku chwale! - W Stalingradzie nad Wołga
Jak już o tem podawaliśmy we wczo

rajszym numerze naszego pisma, w śro
dę o godz. 20,48 pociągiem moskiew
skim powrócili do Warszawy piloci pol
skich balonów, które startowały w tego
rocznych zawodach o puhar Gordon-

Bennett'a, m. in. zdobywcy drugiego
miejsca pp. kpt. Antoni Janusz i por.

Ignacy Wawszczak z 1 baonu balono
wego w Toruniu.

Wkrótce po przybyciu do stolicy, bo

już około godz. 24, pp. kpt. Janusz i por,
Wawszczak wyjechali do Torunia, by
zameldować się swym władzom w bao
nie i ... po dwutygodniowem niewidze
niu się, znaleźć się nareszcie wśród

swych najbliższych, a więc rodziny, ko
legów i przyjaciół.

Ale jest polskie przysłowie, że ,,gdzie
djabeł nie może — tam babę pośle". Jest
to sentencja stara, zrodzona przed laty.
Dziś z rozwojem prasy należałoby ją
zmienić na inną, któraby brzmiała:

,,Gdzie djabeł nie może — tam pośle
dziennikarza". Bo czy można sobie wy
obrazić, żeby redakcja pisma codzien
nego, a w danym wypadku ,,Dnia Po
morskiego", dowiedziawszy się, że ran
kiem powrócili do Torunia nasi najbar
dziej naszemu sercu bliscy, zdobywcy
przestworzy, nie wydelegowała natych
miast swego współprac po wywiad?

Taki dziennikarz, to istota najbez
względniejsza, najnielitościwsza. Nie da

spokoju najbardziej śpiącemu, zmęczo
nemu 40-to godzinną podróżą z Moskwy
do Torunia baloniarzowi, bez względu
na to, czy to będzie kapitan Janusz, czy

porucznik Wawszczak, i zacznie mu

sięgać do wnętrza, a co? a jak? a którę
dy? a jak wysoko? kiedy i gdzie?

Niestety pierwsze usiłowania ,,zdo
bycia" bohaterskiej dwójki naszych
aeronautów — spaliły na panewce.

Przybywamy wczesnym rankiem na

Sienkiewicza.
W koszarach baonu balonowego

ruch, odnosi się wrażenie, jakby cały
bataljon zmobilizowano na jakieś ćwi
czenia.

Nic podobnego!
To tylko przygotowania do przyjęcia

bohaterskich kolegów — kpt. Janusza
i por. Wawszczaka. Wszyscy już wie
dzą, że wrócili. Każdy chce ich zoba
czyć, rękę im uścisnąć i powinszować
i przy tej sposobności zasięgnąć ję
zyka co do szczegółów olbrzymiego lotu

na wschód Europy, kędyś aż nad Woł
gę, kraj, o którym większość z nas po
siada tylko mgliste pojęcie, wiedząc o

nim niewiele więcej nad to, że stamtąd
otrzymujemy, nieczęsto zresztą jadany...
kawior.

Jeden z oficerów objaśnia nas nie
stety, że koledzy Janusz i Wawszczak,
przybywszy dopiero nad ranem, jeszcze
śpią, d przynajmniej wypoczywają.

— Trudno, niech wypoczywają. Co

się odwlecze — to nie uciecze. Wróci
my za parę godzin.

Już już mieliśmy opuścić koszary,
gdy w bramie ukazuje się... kpt. Ja
nusz. Wskutek nerwowego podniece
nia, pomimo fizycznego zmęczenia, jak
mówi, nie mógł oka zmrużyć.

Niespodziane spotkanie pozwoliło
nam przed innymi powitać dzielnego
aeronautę i powinszować mu sukcesu w

imieniu wszystkich Czytelników nasze
go pisma.

Wkrótce potem kpt. Janusza otoczy
li koledzy z baonu — zaczęły się bar
dzo serdeczne powitania, uściski, cało
wania ,,z dubeltówki", powinszowania,
przyczem zarzucano go gradem zapy
tań co do szczegółów lotu ,,Warszawy".

Na twarzy kpt. Janusza widać jesz
cze przemęczenie. I nie dziw. Wszak

od wyjazdu z Moskwy prawie nie spał,
— powitanie z rodziną, przyjaciółmi,
opowiadania nie pozwalały myśleć o

spoczynku. Tylko por. Wawszczak śpi
jeszcze, odkładając powitanie na go
dziny wieczorne.

Na szereg pytań ze strony naszego

współpracownika, kapitan Janusz opo
wiada o swej podniebnej w głąb Rosji
podróży.: Raz po raz jednak wątek opo
wiadania się przerywa, bo wchodzi któ-

ryś z kolegów, rzucając się naszemu

rozmówcy w ramiona.

— ,,Warszawa II" wzbiła się w powie
trze z lotniska mokotowskiego w nie
dzielę, 15 września, o godz. 17,09, jako
statek jedenasty zkolei. Podobnie, jak
.pozostali uczestnicy zawodów, aero-

nauci toruńscy poszybowali na wschód

z lekkiem odchyleniem ku północy.
Płynęli początkowo na wysokości

około 1200 m. Niższe wiatry wiały w

kierunku Litwy, piloci zaś, chcąc lecieć

wgłąb Rosji, postanowili trzymać się

— Widząc te spokojne pola, na któ
rych ludzie teraz powoli szykowali się
do snu, wzruszyłem się szczerze na

wspomnienie krwawych zapasów pol
sko-bolszewickich — mówi kpt. Ja
nusz.

W poniedziałkowy ranek znaleźliśmy
się mniejwięcej nad kanałem Ogińskie
go, a więc jeszcze na terenie Polski.

Wkrótce po wschodzie słońca ujrzeliśmy
za sobą balon ,,Toruń", pożyczony Ho
lendrom, oraz jeszcze trzy inne balony,
m. in. jeden niemiecki i jeden francuski.

Balon ,,W arszawa II'*

stale między 50 a 55 stopniem szeroko
ści geograficznej, by na północy unik
nąć deszczów, a na południu nie wpaść
w t. zw . strefę ciszy, w której wieją bar
dzo słabe wiatry.

W ciągu pierwszych dwóch godzin
minęli parę innych balonów, kilka z

nich jednak ,,W arszawę II" wyprzedzi
ło. W pobliżu Siedlec ,,Warszawa II"

znalazła się wpobliżu ,,Polonji II" kpt.
Burzyńskiego i por. Wysockiego.

Za Siedlcami piloci wzbili się na wy
sokość około 1700 m, ,,łapiąc" nieco

szybszy wiatr. Lecąc nad Bugiem, kpt.
Janusz przyjrzał się terenowi walk z r.

1920, w których brał udział w szere
gach spieszonych baloniarzy.

W towarzystwie tych aerostatków, pły
nących również na wysokości około 1700

m., ,,Warszawa II" leciała do granicy
sowieckiej, gdzie ,,Toruń" wysunął się
na czoło.

— Gdy minęliśmy og. 10 rano granicę
ZSRR nad Słuckiem, t. j. około 30 km.

od granicy polskiej okrążył nas kilka

razy lotnik sowiecki i po wymianie kur
tuazyjnego powitania za pomocą gie-
stów poszybował na północ. Nad Bobruj-
skiem znów mieliśmy sposobność oglą
dać miejsce, w którem w roku 1920 bi
wakował nasz 1 baon balonowy.

Popołudniu, jak zwykle balon zaczy
nał opadać — trzeba było wyrzucać ba
last. Po pozbyciu się kilkunastu kilogra-

mówpiasku ,,WarszawaII" wzniosłasię
na wysokość około4.000m., naktóreju-
trzymyw ała się, dopóki nie znaleźliśmy
się w strefie śniegu. Celem wydostania
się z tej tak bardzo dla balonu niebez
piecznej strefy wzbiliśmy się do 5.000 m.

nad poziom morza.

Pozbywszy się śniegu, osiągnęliśmy
słońce, leczkosztowało to nas 10dwuna
sto - kilogramowych worków drogocen
nego piasku.

- Do zachodu słońca lecieliśmy już
spokojnie. Na noc, którą zastaliś
my w rejonie rohaczewskim, wyrzuci
liśmy z kosza znowu 120 kg. piasku, a

nadto kilka butli z tlenem i większą i-

lość zapasów żywnościowych.
- Balastu było coraz mniej, postano

wiliśmy więc wygrać na szybkości. Roz
poczęły się dokładne obserwacje chmur,
najlepszego wskaźnika dla pilota balo
nowego. W wyniku tych obserwacyj pły
nęliśmy najpierw na wysokości 4,000 m.,
a we wtorek nad ranem aż na7,300 m.

- Uśmiałem się - opowiada kpt. Ja
nusz - gdy śpiący smacznie por. Waw
szczak wskutek zimna, panującego na

tej wielkiej wysokości, w pewnej chwili

obudził się, mocno zdziwiony moim ma
newrem. Szybko jednak nabrał humoru,
a nawet zapomniał o zimnie, gdy spo
strzegł, że lecimy z szybkością 45, a

chwilami 48 km. na godzinę.
- Używaliście panowie naturalnie

tlenu — przerywamy naszemu rozmów

cy.
~ Rozumie się, że na tej wysokości

musieliśmy oddychać przy pomocy tle
nu, ale już niedługo, gdyż wkrótce ba
lon zaczął opadać. I znowu trzeba było
umiejętnie manewrować, aby, utrzymu
jąc odpowiednią wysokość, dolecieć jak
najdalej.

- Ogodz. 12,30 znaleźliśmy sięnapo
łudnie od Boryssoglebska. Od godz. 13

balon coraz silniej zaczął opadać. Wy
rzuciliśmy już resztki balastu, pozbyliś
my się potem wszystkich niemalprzed
miotów, nawet resztę żywności,pozosta
wiając w koszu tylko najniezbędniejsze
rzeczy. Po godz. 15'widać było, że nie
długo trzeba będzie lądować.

O godz. 16,01 według czasu warszaw
skiego (a 19-tej według miejscowego)
,,Warszawa II" wylądowała w kołchozie

Woroszyłowa w okręgu Maczechańskim,
a w kraju stalingradzkim (dawn. Cary-
cyn). Tem samem po 46 godzinach i 52
minutach lotu przebyto 1567 km.

- Czy był ktoś obecny przy lądowa
niu balonu - pytamy się z zaciekawie
niem.

— Tak. Dostrzeżono nas już w powie
trzu. Gdyśmy się znaleźli na ziemi, mie
szkańcy kołchozu zaczęli nam skwapli
wie pomagać w pakowaniu balonu.

W krótce też znaleźli się przedstawiciele
władz sowieckich, przyjęli nas b. gościn
nie i zaopiekowali się nami bardzo ser
decznie, dając nam przedewszystkiem
dobrze jeść, następnie wygodny nocleg
i nie chcąc brać za to pieniędzy. Wogóle
zainteresowanie nami było wielkie, na
wet tak wielkie, że nazajutrz musieliś
my specjalnie przysłanym samochodem

pojechać do odległego o 300 km. Stalin
gradu, gdzie nas oczekiwali przedstawi
ciele władz i delegacje organizacyj ro
botniczych. Przyjęto nas tam z honora
mi sadzając za stołem prezydjalnym.
Wszyscy prześcigali się w uprzejmości
dla ,,liotczyków z Polszy", jak nas na
zywano.

— Stąd dopiero pasażerskim sam olo
tem w towarzystwie jakiejś angielskiej
,,miss" odlecieliśmy na północny wschód,
by po siedmiu godzinach podróży wylą-
tlnwnń na. lotnisku W Moskwia.

Opozycyjna wieża Babel!
Kiedy w okresie przedwyborczym napi

saliśmy, że walka nie toczy się o kato-i
licki charakter Państwa i te stanowisko
Kościoła w Polsce nie jest zagrożone, jedno
z pism opozycyjnych oburzyło się na nas do

tego stopnia, że nie zawahało się nazwać
nas wrogami katolicyzmu.

Rozumie się samo przez się, że paszkwil
ten zbyliśmy pogardliwem m il
czeniem.

Obecnie, czytając nr. 261 krakowskiego
,,Głosu Narodu", przecieramy oczy...

W artykule wstępnym ,,Po nominacji 32
senatorów" pisze bowiem ten wybitnie ka
tolickiorgan,że ,,wa1ka nie toczy
się o wartości religijne i o

katolicki charakter P ań
stwa, obozy formują się nie

na podstawie stosunku do

spraw religji i Kościoł a".

Więc o cóż chodzi? Dlaczego prasa cpo-

jzycyjna ustawicznie pisze, że obóz pomajo-
wy walczy — jeżeli nie jawnie, to krętem!
drogami — z Kościołem i z duchowień
stwem? Dlaczego bałamucono społeczeństwo
katolickie opowiastkami o mieczu Damo-

klesa, wiszącym rzekomo nad Kościołem
katolickim w Polsce?

A dalej czytamy w ,,Glosie Narodu", że

społeczeństwo dziel i s i ę na

dwa odłamy nie z powodu
różnic w poglądach na sto
sunek Państwa do Kościoła,
lub nadwrót, ale z powodu róż
n ic czysto politycznych. Ak
tywne wystąpienie ducho
wieństwa i Episkopatu na

arenę polityczną tylko wów
czas mogłoby nastąpić, gdy
by zachodziła pierwsza e-

wentnalność, gdyby się walka

toczyła o wartości religji,
a nie — jak jest obecnie w

Polsce — o władz ę".
Tem się też tłumaczy, jak pisze ,,Głos Na

rodu", że księża biskupi, do

których się zwrócono z pro
pozycją nominacji na sena
torów, odmówili.

Cenne to wyznanie ,,Głosu Narodu" po
winna zapamiętać sobie ta część prasy opo
zycyjnej, która bezustannie sIr a.

szy społeczeństwo katolickie

walką sanacji z Kościołem
katolickim i duchowień
stwem!?

Nie chce nam się atoli wierzyć, ażeby
odnośna część prasy partyjnej uderzyła się
w piersi i wstrzymała się od pisania dal
szych bujd na ten temat. Bo mogłaby
stracić zaufanie i oparcie
w ,,n a rodzi e"...

Endecki ,,Goniec Warszawski" dosiadł

nowej szkapy partyjnej. Czując, że w bajki
o ,,walce z Kościołem" już nikt nie wierzy,
pisze o,,w zroście wpływów ary
stokracji w Polsce" oraz o ,,e 1i-
c i e tytularnej i majątkowej
w Sejmie i Senaci e".

,,Goniec Warszawski" możemy zapewnić,
że na tej szkapie daleko nie

ujedzie...
Wogćle w obozie opozycyjnym po ogło

szeniu senatorów - nominałów powstało
wielkie zamieszanie.

Jedne pisma twierdzą, że grupa pułkow
ników zwyciężyła na całej linji, inne znów

piszą, że grupa pułkowników poniosła wiel
ką klęskę.

Prawdziwa wieża Babell NoeL
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Zwierzęta jako gwiazdy filmowe
SzScoły filmowe dla psów .

- Kaczka ze zdolnościami filmowemi. - iemnwii
m ałpa wędruje ze studga do rakarza. - Zatej gwiazdami

Od kilku miesięcy w Holywood znowu

fabrykuje się całe serje filmów w których
zwierzęta grają najważniejszą rolę. Obecnie

istnieje specjalna szkoła dla psów filmowych
w której czworonożne ,,gwiazdy'* uczą się

przez kilka tygodni. Najpierw psi ,,profe
sor'* stara się wybadać, jakie pożywienie
zwierzę najbardziej lubi. Daje więc nowemu

,,u czniowi" po kolei mięso, cukier, rybę itp.
W praktyce okazało się, że psy, które sta
nowią większą część ,,pensjonariuszy", są

bardzo wybredne. Tak n. p . słynny pies
,,Flush" reaguje tylko na seiv ementalerski

i obliczają, że podczas swej tresury ,,Flusb"

zjadł ponad 200 kilogramów tego smakoły
ku.

Popularność ,,Flush" jest świeżej daty.
Należy on do rasy ,,King Spaniel" i podobnie,
jak niektóre ludzkie gwiazdy filmowe, —

dostał się do Holywood całkiem przypadko
wo. Pewnego dnia piękna Norma Shearer

uległa wypadkowi automobilowemu w oko
licy New-Mexico i musiała przenocować na

odległej fermie. Tutaj odkryła małego
,,Flush" i postanowiła go zabrać ze sobą.
Po odbyciu ,,szkoły" w Holywood, ,,Flush"
został zaangażowany do filmu ,,Tyran", w

którym wywołał wielką sensację. Od tego
czasu ,,Flueh" zarabia tygodniowo 500 do
larów a jego właściciel, który dotychczas
był biednym cowboyem, obecnie prowadzi
wygodne życie.

Największym konkurentem ,,Flush" jest
inny pies — ,,B litz", niemiecki owczarek,
bardzo popularny od czasu filmu ,,Pies z

Flandrji", w którym grałtytułową rolę.Wła
ściciel jego -- Karl Johnson, zarabia mie
sięcznie 2.000 dolarów i założył teraz ,,nową

szkołę dla psów filmowych", w której znaj
duje się w tej chwili 45pensjonarjuszy.

Oprócz psów, wytwórnie filmowe używają
także innych zwierząt; tak n. p . znana ak
torka Louisa Fazenda wytresowała... kaczkę,
która wykazała znakomite zdolności filmo- j
we; ,,Pepe" bowiem nauczyła się tańczyć i

słucha swojej pani jak — pies. Kaczka-star

zarabia 25—30 dolarów dziennie a jej właś
cicielka tresuje teraz gęś i spodziewa się,
że osiągnie w tym razie nowe triumfy,.,

Smutnie skończyła się historja m ałpy za-

. a ngażowanej do filmu ,,Mściciel". Z niezna

nych powodów małpie niepodobała się bo
haterka filmu, Dorothy Short i w głównej
scenie małpa, zamiast ucałować piękną Do
rothy, ugryzła ją w nogę. Mimo, że ranę

naiycnmiast oDmyio, Dorothy dostała zaha-

żenia krwi i musiała przeleżeć dwa miesiące
w szpitalu. Towarzystwo filmowe straciło z

powodu odroczenia filmu pół miljona dola
rów, a nerwowa małpa poszła zakarę pro
sto do rakarza,...

Najdziwniejszymigwiazdami były, trzy...

żaby, które grały w filmie ,,Puszcza". Po
nieważ zdjęcia do tego filmu odbywały się
na Mount Baker, górze leżącej na wysokości

2.000 metrów, gdzie niema żab, ekspedycja
była zmuszona zabrać ze sobą trzy zwierząt
ka. Na dworze panował wielki mróz i żaby,
mimo żc byiy zawinięte w watę, nie chciały

się obudzić ze snu zimowego. Trzeba było
więc dopiero ogrzewać przez jakiś czas jas
kinię, w której żaby miały ,,wystąpić" i do
piero po kilku godzinach ,,zielone aktorki"

zaczęły skrzeczeć i mogły odegrać swoją
ro lę...

,,Diabelska sekta" w Budapeszcie
Policja węgierska odkryła onegdaj na

przedmieściu Budapesztu, Kipest lokal w

którym zbierali się codziennie wyznawcy no
wej sekty religijnej, t. zw . ,,c zciciele djabła".
Sekciarze mieli własnego ,,papieża", sto
larza z zawodu, który przed kilku miesią
cami został wypuszczony z domu obłąka
nych. Zgromadził on w krótkim czasie kil
kuset wyznawców nowej sekty i pobierał
od nich po 50 koron ,,od posiedzenia".
,,W ielbiciele djabła" uprawiali biczowanie i

tortury, a każde posiedzenie kończyło się
orgją.

Ponieważ sekciarze gromadzili się w

warsztacie stolarza, leżącym na wolnem po
lu, policja przez długi czas nie byla poin
formowana o ich istnieniu. Dopiero przed
kilku dniami, pewna kobieta, która była bi
czowana aż do utraty przytomności, musia
ła się udać do szpitala i majacząc w gorą
czce, zdradziła się. Po jej wyzdrowieniu po
licja śledziła ją przez jakiś czas i odkryła
w ten sposób miejsce zebrań ,,wyznawców
djabła" . ,,Stolarza papieża" aresztowano

wraz z 50 adeptami. Wszystkich skazano na

wysokie kary pieniężne.

Odkrycie nowej wyspy
Bosyjska ekspedycja arktyczna, pod kie

rownictwem profesora Uszakowa, odkryła
na Oceanie Lodowatym na 79.10 długości
wschodniej i 80.54 szerokości północnej, no
wą wyspę. Ziemia ta jest całkowicie pokryta
lodem i dostęp do niej jest bardzo trudny.
Dlatego postanowiono zbadać ją z lotu pta
ka. Rosyjski lotnik Nikołajew wykonał z

samolotu kilkadziesiąt zdjęć fotograficznych,
z których okazuje się, że nowa wyspa jest
długą na 30 kilometrów i szeroka na 15-18

kilometrów. Na środku znajduje się góra,
wysoka na około 300 metrów. Rząd rosyjski
zamierza ustanowić na nowej wyspie, która

otrzymała nazwę ,,Uszakow", stację dla po
łowu wielorybów.

z 18. Jssrkaa sto Kowna

Z Horymbergi pod Płock
Na*polach majątku Parzeń w powiecie o-

padt onegdaj balonik, wypuszczony w No
rymberdze na otwarciu kongresu partji hit
lerowskiej Rzeszy niemieckiej. ,j.

Przy baloniku umieszczona była kartka,
zawierająca następuiacą treść (napisana 'o
łówkiem w języku niemieckim):

,,Dużo pozdrowień z kongresu partji rzą
dowej śle Antoni Wittman, z Norymbergi.
Znalazca proszony jest o podanie miejsca
lądowania" .

Jak donosiliśmy pilot amerykański Waitkus, Litwin z pochodzenia., który wystartował
z Nowego Jorku do Kowna, wylądować musiał zpowodu braku paliwa, w Irlandji. Sa

molot — jak widzimy na ilustracji — został przytem uszkodzony.

Kupu! książki, a będziesz syty
Najnowszą sensacją Madrytu jest księ

garnia, w której nietylko można się zaopa
trzyć w lekturę, lecz także w jadio i napoje.
Właściciel tego lokalu, niejaki I.opez wpadł
bowiem na geńjalny pomysł: każdy klijent,
który kupuje za 20 pesetów książek, ma

prawo spożycia kompletnego obiadu lub ko
lacji, w sali leżącej obok księgarni.

Idea pana. Lopeza okazała się świetną,
codziennie tłumy publiczności oblegają sklep
pomysłowego księgarza; Lopez, który stal

jeszcze kilka miesięcy temu przed bankruct
wem, zakłada teraz w całej Hiszpanji filje
i zatrudnia obecnie 200 sprzedawców i... 50

kelnerów. --- -- ---- ---- --

Owaddwa razy szybszy od samolotu
Największa szybkość, jaką są w stanie

uzyskać samoloty, wynosi700 km na godzi
nę. Istnieje natomias't owa-d, podobny do

pszczoły, zwany lephenmyca, który osiąga
szybkość 1300 km. na godzinę. Lot jego za
tem dookoła ziemi trwałby około 30 godzin.
Mimo dużych prac uczonych amerykańskich
a w szczególności prof. Townsena, zbadano

tylko kilka* okazów, ponieważ złapanie ta

kiego szybko lecącego owadu jest prawie
wykluczone.

Wytrwały samobójca
Chcąc skończyć z życiem, pięćdziesięcio

letni fabrykant Rene Hublot zamieszkały w

Neuilly w okolicy Paryża postanowił zabrać

się systematycznie do dzieła. Korzystając z

krótkiej nieobecności swojej żony, Hublot,
zamknął sią w mieszkaniu i wypił najprzód
litr benzyny. Potem wziął brzytwą i poderi-
nął sobie gardło i tyły na rękach. Lecz wi
dząc, ,że śmierć nagle nie przychodzi, wy
trwały samobójca wypija za jednym zama(
chem butelkę wódki, która dodała mu od
wagi do dalszych wyczynów. Następnie wy
jął rewolwer z szafy i strzelił sobie trzy
krotnie w głowę i w piersi, raniąc sią jed
nakże tylko nieznacznie. Wreszcie zrozpa(
czony kandydat do śmierci postanowił użyć
prymitywnego środka, by pozbyć się życia.
Wszedł do kuchni i powiesił się na sznurze

od bielizny. Tym razem już lekarz skonsta
tował śmierć.

Najtańsza I najkrótsza droga
do... Abisynji

Zainteresowanie krajami egzotycznemi
skierowało się obecnie przedewszystkiem ku

Abisynji. Podróż do tego kraju nie należy
do najtańszych, przyczem naj'ważniejszy
jest wybór odpowiedniej trasy. Najkrótsza
i najtańsza droga do Abisynji prowadzi
przez Palestynę i Eg'ipt. Przejazd koleją do

rumuńskiego portu Constanza (kl. II — zl.

105, kl. III ~ zl 71), stąd polskimi okrętami
do Jaffy (cena w obie strony od zł. 360 do 936

zależnie od klasy i kabiny); z Jaffy odbywa
się podróż koleją do Port. Saidu (M. I - zł

97,kl. II - zł 65). Z Portu Saidu jedzie się
okrętami francuskiemi do Djiboutti (cena
od zł 367 do zł. 1.190, zależnie od kabiny); z

Djiboutti do Addis Abeba podł'óż koleją (kl.
I. - zl 206,kl.II - zł. 101).

Szczegółowe dane, dotyczące podróży do

Abisynji, opracowane zostały .przez ,,Fran-

copol".

Podróż ta, obfitująca w odkrycia geo
graficzne i etnograficzne, pozostała
zresztą bez następstw politycznych.

Spokój z Egiptem zapanował bez

pośrednictwa ,,królów**.
Niemcy (chociaż wówczas w przede

dniu swoich wielkich wypraw kolon
ialnych) zrezygnowały z konkurencji z

Anglją i Francją o wybrzeża Somali.

Zato około r. 1880 zjawiły się Włochy
po raz pierwszy jako mocarstwo kolo
nizujące na tej pustyni, której Egipt
już dłużej bronić nie potrafił.

I dla nich miała się stać droga z Mas
saua na południe - szlakiem wielkich

klęsk.
III.

MENELIK I BARATIERŁ

Ilość mieszkańców Italji za czasów

republiki rzymskiej wynosiła około,
siedmiu miljonów. W czasach cesar
stwa, gdy wielka własność ziemska

wchłonęła prawie wszystkie drobne go
spodarstwa, wzrosła wprawdzie liczba

mieszkańców Rzymu, ale wieś była ma
ło zaludniona.

Siedem miljonów, więcej nie mogły
wyżywić ziemie Italji. Nadmiaru nie

miano gdzie ulokować, to też wywiedli
go rzymscy wodzowie, genjalni komisa
rze emigracyjni - poza granice kraju.

Parcelowali Galję, Hiszpanję, Nori-

cum. Osiedlali swych weteranów nad

Renem, nad Dunajem i w Afryce pół
nocnej.

Później, w średniowieczu, docierało

wychodźtwo z Italji aż na północ, do

obszarów germańskich, a na południe do

ziem zamieszkiwanych przez wyznaw
ców Koranu. Krwawe walki i głód trzy-
Ińały siedmiomiljonowy naród jak w

kleszczach. Prawie przez tysiąc lat był
ten kraj polem bitwy dla Europy. I gdy
naród włoski wywalczył sobie wolność

i spokój, stanął znów przed zagadnie
niem równie odwiecznem, jak cały pół
wysep. Przed zagadnieniem emigracji.

Zachodnie ludy, Hiszpanja, Portu-

galja, Francja, Holandja, Anglja stwo
rzyły sobie bazy emigracyjne za mo
rzem. Teraz, kiedy Włochy znalazły się
w gronie wielkich, wolnych państw,
ziemia już była podzielona.

Synowie Italji stali się nie koloni
zatorami, lecz emigrantami. Wędrowa
li do Ameryki Północnej i zostawali

Yankesami, lub też do Ameryki Połu
dniowej i już w następnem pokoleniu

stawali się Amerykanami, mówiącymi
po hiszpańsku lub portugalsku. Albo

szli pradawną drogą, wskazaną im 2000

lat temu przez Scypjona, przez Śycylję
do Starej Afryki, do Tunisu. Ale w Tu
nisie siedzieli już Francuzi i nawet ten

fakt, że Włosi byli w dziesięciokrotnej
przewadze, nie przeszkodził temu, że

tuniscy Włosi stawali się szybko oby
watelami francuskimi i musieli wal
czyć pod francuskim sztandarem.

W Ameryce Północnej i w krajach
naddunajskich robotnik włoski był ce
niony tanio. Było to gorzką świadomo
ścią dla narodu, że jego synowie na

rynku światowym pracy oceniani są po
dług najniższej taryfy. Pozostawały dla

nich tylko trzy drogi. Zdobycie ziemi

za morzem, uprzemysłowienie własnego
kraju, by znaleźć ujście dla przyrostu
ludności, wreszcie wyzyskanie bezuży
tecznych terenów dla uprawy rolnej.

Włochy poszły wszystkiemi trzema

drogami. Zamieniły Piemont, Lombar-

dję i prowincję Emilia na obszary prze
mysłowe; z zadziwiającą energją prze
mienił Mussolini bagna Kampanji na

ziemię uprawną. I wreszcie za morza-

iiii zaczęto walczyć o nowe kraje, o zie
mię afrykańską.

* * *

W 1882 r. kupili przedstawiciele rzą
du włoskiego portowe miasto Assab, w

Erytrei.

W dwa lata później, 5 lutego 1885 r.

przypłynęły włoskie okręty wojenne do

zatoki Annesley, w której przed dzie
więtnastu laty wylądowały wojska ge
nerała Napiera. Teraz zajęły włoskie

kompanje Massaua i nad starym zruj
nowanym gmachem, w którym niegdyś
rezydował nieszczęsny Arakel-Bey, za
trzepotały zielono - biało - czerwone

sztandary.
Turcja i Egipt protestowały w Rzy

mie. Francja, a nawet Rosja (która u-

ważała się za obrońcę wschodniego
chrześcijaństwa) okazały pewne zdener
wowanie. Ale skończyło się na wymia
nie not. Mądry Mancini, włoski minister

spraw zagranicznych, postarał się o po
parcie Anglji.

Anglja bowiem, zabierająca się właś
nie do rozciągnięcia swej władzy nad

Sudanem, zachęcała Włochów do czy
nu. Niech się Europa i muzułmański

świat kłopocze o Assab i Massauę-
Niech gniew derwiszów, buntujących
się w Sudanie przeciwko anglo - egip
skim wojskom, zwróci się w stronę mo
rza Czerwonego. Tem ciszej i spokoj
niej można budować ,,państwo baweł
ny** nad Górnym Nilem.

Massaua, Assab, to porty abisyńskie.
Drogi stamtąd(oileje można nazwać

drogami) wiodły wprost w góry, przez

Keren i Kassalę do Sudanu.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Ziemia z pobojowisk we Francji na kopiec
Marszałka Piłsudskiego

W celu iei Dobrania udała sie
W dniu 25bm. odleciała zWarszawy do

Paryża delegacja zarządu głównego Stowa

rzyszenia Weteranów b. Armji Polskiej we

Francji. Delegację prowadzi przewodniczący

zarządu głównego Stowarzyszenia mjr. rez

pil. Ludwik Zejiert. Delegacja pobierze zie

mię z pobojowisk Silevy, Fryzę, Arras, Su-

chez, Capy, Tilleloy z pól Szampanji i z la

sów Wogezów. Pobranie ziemi odbędzie się
w obecności przedstawiciela ambasady R P

w Paryżu, miejscowych władz francuskich

delegacji placówki Stowarzyszenia w Pary

do Francji specjalna delegacja
żu oraz przedstawicieli polskich organizacyj
społecznych we Francji.

Po pobraniu ziemi będzie ona złożona w

oddzielne woreczki, a następnie przewiezio
na do Paryża i w ambasadzie zsypana do

urny, którą delegacja zabrała ze sobą, by w

niej przewieźć następnie ziemię tę do Pol
ski, celem złożenia jej w kopiec Józeia Pił
sudskiego na Sowińcu w czasie uroczystości,
mającego się odbyć wKrakowie w dn. 5i6

października r. b . 3 -go koleżeńskiego zjazdu
żołnierzy byłej armji polskiej we Fran
cji.

Rząd polski ofiarował 120.010 zł
na pomoc zimową w w. N. Gdańsku

rezygnując z należnego mu cia za tekstylia
W tych dniach odbyło się w Strzelnicy

w Gdańsku zebranie funkcjonarjuszów po
mocy zimowej, na którem senat0r Batzer

mówił o zadaniach tej instytucji podczas
nadchodzącej zimy.

Na wstępie wezwał senator Batzer obec

nych do werbowania jak największej licz
by współdziałających w tem dziele, pod
kreślając przytem, że nie koniecznie muszą

to być członkowie partji narodowo socjali
stycznej. Następnie omówił sprawę wysy
łania gdańszczan na odpoczynek do Rzeszy
niemieckiej. Gdańszczanie zachowywali się
w Niemczech niejednokrotnie nie odpowie
dnio, a nawet całe dni\ spędzali w knaj
pach na koszt przyg0dnych znajomych, któ
rym przedstawiali się jako męczennicy
krwawiącej granicy wschodniej (?J). Nad
używano też gościnności w celu otrzymania
bezpłatnej nowej ga-rderoby.

Koszty wysyłki na odpoczynek do Rze

szy niemieckiej były bardzo p0ważne, a

gdańszczanie byliby zdumieni, gdyby usły
szeli wysokość tej sumy. To też słowa te
raz już nie pomogą, przekonać mogą jedy
nie czyny.

Zdaniem senatora Batzera spodziewać
się należy, że w r. 'b. datki na pomoc zi
mową nie będą tak obficie wpływały, jak
w r. ub. Plan działania jest już od 15-go
czerwca rb. gotowy. Biedni otrzymać ma

ją podczas zimy 3 razy po 2 centnary wę
gla. Pozatem zakupiono w Niemczech ma

terjały odzieżowe, za które same cło wyno
siło 120.000 zł. Po rokowaniach z rządem poi
skim cło to zostało jednak umorzone. 500

bezrobotnych dziewczyn będzie mus-iało

dziennie 3—4 godziny szyć dla biednych, a

jeśli odmówią swej pomocy, nie otrzymają
zasiłków dla bezrobotnych.

Wybuch granatu w kotle
19 robotników rannych

W środę mieszkańcy Wilanowa pod To
maszowem usłyszeli głośną detonację, a póź
niej kłęby dymu unoszącego Się nad odlew
nią żelaza pod firmą ,,Tomaszowska odlew
nia żelaza Wilanów". Nadjechała policja i

straż ogniowa.
Jak się okazało, Tomaszowska fabryka

żelaza zakupiła przed kilku t'ygodniami
większy transport czerepów armatnich. Że
lastwo to przywieziono do Tomaszowa i sta

piano.
W pewnej.chwili gdy ładunek żelaza

znalazł się już w kotle, nastąpił straszny

wybuch. Piec do przetapiania został całko
wicie zniszczony. Odłamki żelaza przebiły
sufit i zraniły 7 robotników. .Prócz tego 12

innych robotników odniosło lżejszo rany.

Karetki pogotowia przewiozły rannych
do szpitala. .

Najprawdopodobniej wśród odłamków

pocisków armatnich znalazł 'się niewystrze-
lony granat armatni, który eksplodował w

kotle.

Policja prowadzi dochodzenie. Siłą wy
buchu robotnicy zostali odrzuceni na odle
głość ponad 6 metrów. (Ro).

Nagrodzony model samolotu
bezogonowego

W sobotę we Lwowie zakończyły się o-

gćlno-krajowe zawody modeli iatajacych.
Lwowska ekipa konstruktorów ,dniosła

zwycięstwo w konkurencji modc-H dowol
nych. Stanisław Maleszek, uczeń 8 klasy
gimnazjalnej, zdobył swoim modelem bjz-
ogonowca pierwsze miejsce na czas i odi*g-
łość.

Model, skonstruowany przez młodego koń

struktora, wywołał wielkie zainteresowanie

fachowców.

Również szkoły czynne być m ają dla

pomocy zimowej, która udzielana będzie

wszystkim biednym bez różnicy na wyzna
nie i przynależność partyjną.

Przebycie ,,Pilsudskiegocc - wielkiem
świątem Polonii amerykańskiej

Szczegóły entuzjastycznego powitania nowego polskiego transatlantyku w Nowym Jorku
Jak już donosiliśmy m/s ,,Piłsudski"

przybył w rekordowym czasie o 5 go
dzin wcześniej, niż było zapowiedziane,
powita-ny na kwarantannie o godz. 11 rano

według czasu amerykańskiego przez radcę

ambasady R. P . p . Żółtowskiego, konsula

Kwietnia, dyrektora linji Gdynia — Amery
ka p. Kutyłowskiego. Nad okrętem krą
żyły dwa samoloty, które rzucały biało
czerwone kwiaty. Naprzeciw Ms. ,,P iłsud
ski" wyjechał parowiec wynajęty przez Po-

lonję, mający na pokładzie 3 tysiące osób,
oraz mniejsze łodzi i motorówki, udekoro
wane flagami i odpowiedniemi napisami.

Ms. ,,P iłsudski" przybił do przystani Ho-

boken o godz. 5 popołudniu, witany rykiem
syren okrętów, stających w porcie, okrzy
kami przeszło 10 tys. Polaków, zgromadzo
nych na przystani i przyległych ulicach,

ticznemi orkiestrami i przez dziewczęta pol
skie w strojach ludowych. Gdy Ms, ,,P ił
sudski" przybił do przystani, na pokładzie
jego zjawiło się dwoje staruszków P0laków

- Maciej Banka, łat 86, z Jersey City i An
na Semidkowa, lat 80, z Brooklyna - któ
rzy ofiarowali p. min. Kocowi chleb i sól.

Na przystani oczekiwał charge d'affaires-

ambasady R. P . w Waszyngtonie p. Soko
łowski, ambasador Stanów Zjednoczonych
w Warszawie p. Cudahy i komitet honoro
wy powitania Ms. ,,P iłsudski", złożony z

wybitnych osobistości polskich i amery

kańskich, oraz przedstawicieli władz. Na

przystani przemawiali dyr. Kutyłowski, ja
ko gospodarz, min. Koc, radca Sokołowski,
gen. Dreszer, ks. biskup Okoniewski oraz

dyrektor światowego Związku Polaków p.

Lenartowicz. Entuzjastyczne przyjęcie wy
warło na delegacji, przyjeżdżającej z Pol
ski niezmiernie głębokie wra-żenie. Wiele

osób ze wzruszenia nie mogło powstrzymać
się od łez.

Dzienniki poranne oraz południow'e za

mieściły obszerne ilustrowane sprawozda
nia z przyjęcia Ms. ,,Piłsudski".

Publiczność tłumnie zwiedza statek
N0wy, Jork, 26. 9. tPAT). Przez cały

dzień tysiące publiczności przeważnie Pola
ków zwiedzały Ms. ,,Piłsudski". Za zwje
dzanie pobierano 25 centów% z czego 10 ńa

fundusz marynarzy ą 15 na fundację Ko
ściuszkowską. Wieczorem na pokładzie
odbył się oficjalny bankiet z udziałem

przedstawicieli władz stanowych i miej
skich. W bankiecie wzięli udział guberna
tor Lehman, prezes rady miejskiej Deutsch,
zastępujący nieobecnego w Nowym Jorku

burmistrza Laguardia, red. ,,Timesa" Fin-

ley, członek ra-dy federalnej Reserve Bank

Szymczak, dr. Bainbridge i inni.

Przemawiali gubernator Lehman, prezes

Deutsch i p. Szymczak ze strony amery
kańskiej oraz min. Koc, prezydent Starzyń
ski i dyrektor Leszczyński ze strony pol
skiej. Zwyczajem amerykańskim mistrzem,
toastów był redaktor Finley. Mowy cecho
wała niezwykła serdeczność, uznanie i po

dziw dla w'ielkiego skutecznego wysiłku
Polski. Po bankiecie odbył się bal.

Croix sie Feu

Członkowie francuskiej organizacji Croix de Feu odbyli w tych dniach masow'e zbior
ki w 9puiiktach Francji. Na zdjęciu — wódz orga-nizacji Croix de Feu płk. de la Rocrrue

wygłasza przemówienie do członków organizacji.

Wojciechowski skazany został na 4

lata więzienia i 8 lat pozbawienia praw

obywatelskich, Dąbrowski na 5 lat wię
zienia i również 8 lat pozbawienia praw.

Zaznaczyć należy, że Dąbrowski ma już
jeden wyrok, skazujący go na 5 lat wię
zienia.

GŁOSY I ODGŁOSY

Obecna polityka Anglii
Świat polityczny z niezwykłem zainte

r'es'owaniem śledzi obecną politykę Anglji
na terenie międzynarodowym. Posłuchajmy,
co na ten temat pisze w ,,Kurjerze Poran
nym" londyński korespondent tegoż pisma

p. Augur:
,,W ielka- Brytanja jakgdyby chciała

przekonać siebie samą, że jest jeszcze
zdolnado wysiłku ,,męskiej woli", jakgdy
by chciała zatarasować wreszcie tę drogę
najmniejszego oporu, faworyzowaną tak

długoprzez Mac Donalda, i Sir Johna Si
mona. I wreszcie wygląda na to, że kie
rownicy polityką brytyjską zdając sobie

sprawę z tego, że prestiż moralny narodu

gotów jest utonąć w tchórzostwie polity-
cznem, zdecydowali się zahartować kraj
dla tych przyszłych przejść, które ocze

kując Europęze strony Niemiec. Zmuszając
na-ród angielski do zajęcia stanowiska w

konflikcie z Włochami, spełniają to właś
nie zadanie... Spór z Niemcami zostałyjuż
dawno zapomniany, skutki stanowiska

zajętego w Londynie zaczną dopiero wy
wiera-ć swe potężne działanie na sytua
cję w Europie.

Polityka, jaką w obecnej chwili pro
wadziWielka Brytanja w Genewie, zmu
sza ją do zajęcia mocnego stanowiska
wobec każdego kroku ze strony Niemiec,
skierowanego przeciwko suwerenności

litewskiej. W zrozumieniu dyplomacji
brytyjskiej niema żadnej różnicy pomię
dzy ewentualnością agresji ze strony Nie
miec przeciwko terytorjum kłajpedzkie-
mu, a wloskiemi operacjami, wymierzo-
neml przeciwko Etjopji".
Odczekajmy, czy Anglja pójdzie napraw

dę temi drogami, o jakich Disze p. Augur.

Epilog procesu o nadużycia w więziennictwie
B. poseł WofCiechowski skazany na 4 lata więzienia

(o)Warszawa, 26.9.(Teł. wł.)Dziśw
warszawskim sądzie okręgowym został

ogłoszony wyrok w procesie przeciwko
b. posłowi Wojciechowi Wojciechow
skiemu i b.komisarzowi straży więzien
nej Stefanowi Dąbrowskiemu, oskarżo
nym o nadużycia przy rozdziale posad
w więziennictwie.

Wypadek polskiego samolotu
komunikacyjnego

Na szczęście pasażerowie nie doznali szwanku

Warszawa, 26.9. (PAT.)W dniu dzi
siejszym samolot komunikacyjny pol
skich linij lotn. ,,Lot", który przybył
s Wilna, przy podjeżdżaniu na lotnisku

warszawskiem na peron wskutekbardzo

silnej wicnury zaczepu sarzyaiem o

hangar. Maszyna została uszkodzona.

Pasażerow'iei załoga poza lekkiemikon

tuzjami nie odnieśli szwanku.



Jla ziemiach Pomorza

Taiemnice ,,Szarego Domu**
Intymne Zycie m ieszkanek Fordonu

WODA GORZKA MORSZYŃSKA i s ó l

krystaliczna lub proszkowana - znako*

miteśrodki w nawykowem zaparciu stol
ca. Żądajcie w aptekach i składach

aptecznych. 2481

Moja wyprawa do Fordonu, wstawione
go Gorgonową i Maliszową, miała na celu

poznanie intymnego życia więźniarek, osa
dzonych w domu Karnym. Życie to pod wie
loma względami jest bardzo ciekawe, a —

co najważniejsze — dotychczas mało zna
ne i przez szerszy ogół nierozumiane, jak
kolwiek dużo miejsca poświęcono na na
szych łamach mieszkankom więzienia for
dońskiego.

Mogę się poszczycić tem, że mim o wiel
kich trudności zadanie swe spełniłem w

zupełności. Dotarłem do jądra sprawy, prze
studiowałem życie zewnętrzne i duchowe,

scu, gdzie żyją wyłącznie kobiety. Oczom

moim przedstawił się widok niezwykle skro

mnego umeblowania, spartańska prostota,
niedbałość i brak czegokolwiek, coby mówi
ło, że tu właśnie jest przybytek niewieści;
nawet najskromniejszego kwiatka, firanki,
wycinanki czy obrazka na zaniedbanych
ścianach. Sprawia to wrażenie, jakgdyby
więzienie stanowiło chwilową kwaterę po
łową.

Ten właśnie szczegół winienby tłóma-

czyć, że zmysł podobania się występuje u

kobiet tylko wówczas, gdy może wywołać
efekt w brzydszej połowie rodzaju ludzkie
go-. Przypuszczenie to nie wytrzymuje kry
tyki; przeczą temu same ,,pensjonarjuszki"
więzienia,

Skoro bowiem nie można było inaczej, ob
serwowałem podwórze więzienne i jego
mieszkanki przez lornetkę, z dachu sąsied-
dniej kamienicy. I oto zobaczyłem coś, co

wprawiło m nie w osłupienie! Niektóre więt-(
niarki przechadzały się po dziedzińcu w

Widok podwórza więziennego.

które dały mi duto materjału wręcz rewe
lacyjnego. Opowiem o swych spostrzeże
niach i obserwacjach po krótkiem stresz
czeniu historji Fordonu, głośnego dziś nie
tylko w Polsce, ale naw'et zagranicą. Jest

óńa naprawdę interesująca.
Fordon — to miasto łez kobiecych, klasz

tor dusz pokutujących, liczy 511 lat, od

chwili nadania mu przez Władysława Ja
giełłę praw miejskich. Zanim Fordon stał

się miastem, zwany był Wyszogrodem. Był
ón w posiadaniu Bolesława Krzywoustego,
ŚWiatopełka, Kazimierza, księcia kujaws
kiego, Przemysława II i Ottona de Luter

tierga, komtura chełmińskiego. Król Wła

dysław Jagiełło nadał Fordonowi wiele

przywilejów i podarował kilkanaście przy

ległych włości. Mieszkańcy Fordonu posłu
giwać się mogli prawem magdeburskiem
podobnie jak Bydgoszcz. W roku 1617 król

Zygmunt III uwolnił miasto od płacenia po
datków z raćji pożaru, który strawił nie

mai wszystkie budowle.

Dzisiejszy dom karny dla kobiet wybu
dowany został za rządów Fryderyka II w

latach 1780-1783. Początkowo mieścił się W

nim magazyn, później komora celna, wresz

cic po przejęciu Fordonu przez wojsko pol
skie, służył ten gmach żołnierzom za ko
szary.

Gmach domu karnego położony jest w

rynku i składa się z trójramiennego bloku,
przylegającego do rzeki Wisły, otoczonego
ifturem od strony południowej. Zamieszkuje
go 344 więźniarek ze sporą ilością dzieci.

Więzienie karne w Fordonie posiada o-

koło 240 morgów ziemi uprawnej, na które,
prąeują więźniarki pod strażą sześciu do

zorców. Gospodarka więzienia/ składa się z

własnego młyna, piekarni, hodowli króli
ków angorskich, których ilość przekracza
600 sztuk, krów, koni i świń. Króliki angor-
skie dóstarczają delikatnej wełny; z niej
wyrabia się w warsztatach więzienia pięk
ne sweatry, pullovery, berety, czapki itp.
Więzienie fordońskie posiada również słyn
ną fabrykę doskonałych dywanów1. Wyro
bem ich trudni się m, in. Ritta Gorgon0wa.
Druga bohaterka sensacyjnego morderstwa

na osobie listonosza w Krakowie, Maliszo-

wa, pracuje w charakterze biuralistki w

administracji więziennej. Z ,,asów", zajmu
jących w Fordonie niepoczesne miejsce, wy
mienić należy głośną w swoim czasie ban-

dytkę ,,Czarną Damę", niejaką Zbońską, —

której rozprawa sądowa udowodniła .,tyl
ko" 52 napady ba-ndyckie, oraz drugą — żo
nę nauczyciela z pod Now-e-; , Sącza, Począł-
kawą. Ta ostatnia namówiła swego kochan
ka, policjanta do zamordowa-nia własnego
męża. -

W czasie mej wizyty w tym ciekawym i

smutnym zakładzie przyjęła mnie p. aspi
rant Kozłowska, która zastępczo pełni obo
wiązki naczelnika więzienia, bawiącego na

urlopie. Pierwsze, co mnie uderzyło, to nie
oczekiwany prymitywizm urządzenia i brak

choćby szczypty kokieterji kobiecej w miej-

Fordon, we wrześniu.

sukniach... wieczorowych. Stroje więzienne
widaó tu zaledwie u kilku, które zdążyły
zniszczyć własne suknie.

Wynika z tego, że więźniarki czekają na

coś, co nigdy przyjść nie może, a stanowi
- jałc mówi J. E . Georg - inklinację popę
du płciowego, zw iązaną ściśle z życiem i

kulturą ludzkości wogóle. Niema co owijać
w bawełnę. Każdy zdrowy człowiek odczu
w a popędy, jako przemożne siły przyrody,
które domagają się zaspokojenia. Odwróce
nie naturalnego porządku oddziaływa na

całokształt życia człowieka i, zależnie od

stopnia ujarzmienia ducha przez ciało lub

inny czynnik równorzędny, staje się czło
wiek upośledzonym. A więźniarki, to kobie

ty o szalonych temperamentach, których do
wodem jest zresztą sama przestępczość..
Zostały one wyrwane z życia codziennego i

jego grzeszków żywcem — w brew wyma-ga
niom krwi i niezaspokojonej namiętności.

Życie więźniarek bardzo jest zbliżone

do życia kobiet w... haremach. Jak tu, tak

Dwa nowe wydziały w gdyńskiej
Izbie Przemysłowo -Handlowej

Przedwczoraj, pod przewodnictwem
prezesa Izby senatora Stanisława Tora,

odbyło się posiedzenie Prezydjum, na

którem uchwalono utworzyć dwa now-e

wydziały w biurze Izby, a mianowicie

wydział handlu zagranicznego, oraz wy
dział dla spraw związanych z handlo
wym rozwojem Gdyni i Pomorza.

Następnie rozpatrzony został preli
minarz budżetowy na rok 1936, który
zostanie przedłożony do zatwierdzenia

plenarnemu zebraniu Izby, jakie odbę
dzie się dnia 4 . 10. br.

Na ten sam dzień, w myśl uchwały
Prezydjum Izby zwołana zostało konsty

tucyjne zebranie sekcji przemysłowej
W dalszym ciągu obrad, Prezydjum u-

staliło zasady dla rozdziału kontyngen
tów towarów reglamentowanych, a na
stępnie uchwaliło regulamin nadawa
nia dyplomów przez Izbę. Wreszcie Pre
zydjum wyznaczyło radcę Izby p. Aloj
zego Meierskiego na członka Komisji
Rewizyjnej do Komisji Rozdzielczej dla

obrotu produktami spożywczemi zW.M

Gdańskiem.

Sprawę założenia przy Izbie dwu no
wych wydziałów omówimy obszernie w

najbliższym numerze,

Pochodzenie nazwy lastarnia na Helu -

jest niewątpliwie lechickie
Obszar półwyspu Helskiego za wyjątkiem

osady Hel zaludnił się w wieku 15. Ciekawe

więc też jest pochodzenie nazwy poszcze
gólnych miejscowości. I tak Jastarnia/, pier
wotnie zwała się Hesternia. Nazwa urobiła

się z niemieckiego Heisternest, to znaczy

,,Srocze gniazdo". Heisternest zaś jest prze
róbką pierwotnej nazwy Osternaes, utwo
rzonej z naszego Ostrowca. Zaznaczamy, te

nazwa Osternaes była przywiązana do całe
go półwyspu Helskiego. Inny wywód etymo
logiczny każe przypuszczać, że rodzima na
zwa Jastarnia/ powstała od kwiatów tu ros

nących zwanych jastre, lub nazwy Wielkiej
nocy, zwanej wśród ludu kaszubskiego ,,Ja
stre". W każdym razie pewnem jest, iż naz

wa Jastarni jest pochodzenia iechickiego i

że na-dały ją szczepy słowiańskie.

Rzucili się na polic(anta
Podczas interwencji posterunkowego

K. Włodarczyka w Helu, wśród osobni
ków podchmielonych, niejaki Kunath,
robotnik, rzucił się na posterunkowego i

począł go dusić. Posterunkowy wydobył
broń, lecz nie mógł z niej strzelić, gdyż
w tym momencie niejaki Karol Zuch

uderzeniem kija wybił mu broń z ręki.
Posterunkowy jednak zdołał obezwład
nić napastników i odtransportować do

posterunku.
Kunath przewieziony został do wię

zienia w Pucku, Zuch zaś osadzony zo
stał w areszcie w Helu.

Koń zatęsknił za dawnym właścicielem
Gospodarz Gardzielewski w Gąsiorkach,

pow. tczewskiego, chcąc po całodziennej
pracy dać zasłużony odpoczynek swemu kó

niowi, umieścił go na łące. Kiedy około go
dziny 21 poszedł na łąkę, konia tam nie

było. Wezwał całą rodzinę, rozpoczęły się
poszukiwania w okolicy, ale i te nie dały po

żądanego rezultatu; przyszedł więc do wnio

sku, że koń został skradziony. Nie pozosta
wało nic innego, jak zameldować kradzież

na posterunku PP.

Komendant posterunku w Nowej Cerkwi

zarządził energiczne poszukiwania. Po krót
kim czasie saiń zdołał odnaleźć ślad kopyta
skradzionego konia. Rozpoczął się pościg.
Mijano różne wsie i pola, nareszcie ślad do

prowadził do miejscowości Kulińczy w po
wiecie starogardzkim, oddalonej od Gąsio-
rek 18 km., gdzie konia Odnaleziono.

Jak się okazało koń pozostawiony bez

opieki na łące najspokojniej w świecie opu
ści! swe pastwisko i udał się drobnym truch

cikiem przez nikogo niezauważony do swe
go poprzedniego wła-ściciela.

Złodzieje porzucili lup, bo skradziony
wćz się zepsuł

W nocy z 23 n;, 24 bm. skradziono z nie-

zamkniętej stajni rolnika Rekowskiego Jó
zefa w Kościerskiej Hucie pow. kościerski 2

konie robocze, 1 krowę, parę półszorków o-

raz 1 wóz roboczy. Złodzieje zaprzęgli konie

i odjechali w kierunku Kaliska — Kartuzy.
Tej samej nocy przypuszczalnie ci sami

sprawcy włamali się do stajni rolnika Gau
dyAdoKa w Miskach Iskradli2parypół

szorków roboczych, biczysko i 3 snopki sło
my wart. ok. 120 zł.

W pościgu za sprawcami odnaleziono

skradzione konie, krowę i wóz oraz półśzor-
ki i biczysko i to przed miejscowością Kło-

buczyn w pow. kartuskim, gdzie sprawcy
w3kutek uszkodzenia koła od wozu porzuci
li skradzione przedmioty i zbiegli.

i tam - zasadniczą męką takiego życia jes(
wszechpotężna nuda, rozsadnik straszliwej
hlsterji. W więzieniach brak tylko... wygód
haremowych - słodyczy, pąchnideł, pu
dru, szminki i najważniejszego przedmiotu

lusterka, bez czego żadna kobieta obejść
się nie może.. Ostatni szczegół, który nie po
zwala widzieć na Własnej twarzy postępu
wszystkich um artwień więziennych i ucie
kających lat młodości — tó bodaj najtrud
niejszy do zniesienia czynnik cierpień mo
ralnych. Opowiadano mi, że wzamian za

kawałek zwierciadła więźniarki chętnie po
darowałyby połowę życia.

Trzeba zrozumieć, że siedzą tu kobiety
skazane na lat kilka, kilkanaście i dożywo
cie. Świadomość, że jest się poza nawiasem

życia, że skrawek nieba nad głową to ,,po
czątek i koniec" świata, że istotny cel życia
został nagle zaszachowany i wstrzymany
w swym rozwoju, wywołuje niepożądane
skutki i reakcje. Wystarczy uświadomić so
bie, te władze więzienne w trosce o równo-

v. agę psychiczną więźnia(rek, aplikują im

do potraw brom, na uspokojenie krwi. Me
toda ta przewleka tylko zasadniczą prze
mianę psychiczną na czas dłuższy. W rezul
tacie na porządku dziennym występują
przeróżne objawy reakcyjne pod postacią
szałów, ataków furji, zboczenia na tle sek-

pualnem, zwyrodnienia psychiczne i umy
słowe. Kaftan bezpieczeństwa jest środkiem

codziennego użytku. No i - w przeciwień
stwie do więźniów rodzaju męskiego - ko
biety - więźniarki nienawidzą się wzaje
mnie, staczają ze sobą częste bójki, są kłót
liwe, kapryśne, złe i tracą swe pierwotne
subtelności kobiece.

Przyjaźń na terenie więzienia pomiędzy
jego ,,pensjonarjuszkami" sp.otyka się bar
dzo rzadko. Właściwa/ namiętność przeista
cza się w nienawiść, szukającą dróg ujścia
w niewybrednej formie zjadliwego plotko
wania, bójkach, zaczepkach, awanturach i

wogóle w ta/kiej formie, która pozwala na

niezbite przekonanie, że sfera psychiczna
tych kobiet została całkowicie zdegenero-
wana.

Więźniarki składają się po większej czę
ści z dziecio- i mężobójczyń, pospolitych zło
dziejek i przestępczyń politycznych. Pierw
sze i drugie pochodzą przeważnie ze sfer

włościańskich i robotniczych. Tylko niektó
re należały niegdyś do t. zw . ,.towarzystwa".

W czasie pobytu w kancelarji więzien
nej miałem możność widzieć Maliszową.
Jest ona bardzo szczupła, blada, a podkrą
żone jej oczy noszą ślady przeżywanych
cierpień moralnych. Byłem przy tej sposob
ności świadkiem pewnej niezapomnianej
sceny, która na długo pozostanie w mej pa
mięci. Oto do aspirantki p. Kozłowskiej zbli
żyła się młoda dozorczyni i w postawie ,,na

baczność" zameldowała o przyniesieniu o-

biadu do sprawdzenia. Równocześnie jakaś
więźniarka w tej samej postawie zbliżyła
się z tacą, na której stały dwie mena/żki i

leżał kawałek razowca w'ielkości komunika
tu. I wówczas nastąpił uroczysty moment,
,,kosztowania" pokarmów. Przypominało to

jakąś mistyczną ofiarę, składaną tajem ni
czemu bóstwu... P . Kozłowska z namaszcze
niem i odpowiednią powagą podniosła do

ust łyżkę zupy pomidorowej, ułam ała szczyp

tę Chleba, poczem dotknęła widelcem ja
kiejś ,,mikstury", żując to wszystko niezwy
kle uroczyście...

Widać z tego, że odżywianie więźniarek
jest niezwykle pieczołowite. Nie trzeba, jed
nak być filozofem, by dojść do wniosku, *e

kwestja wyżywienia dla tych kobiet jest
sprawą drugorzędną...

Więzienie w Fordonie zamieszkuje kilka/

weteranek, skazanych dożywotnio jeszcze...
przed wojną! Nie mają one wogóle pojęcia
o tem, co się przez ten czas stało na świecie.

Niektóro z nich nie wiedzą, względnie nie

są w stanie zrozumieć skutków Wielkiej
Wojny, wielkich przemian społeczno - so
cjalnych, postępu techniki i zdobyczy nau
kowych. Dla nich świat zama/rł wr jednem
miejscu, jak zamarły w końcu ich pożąda
nia i marzenia. Więźniarkę więcej intere
suje zdobycie choćby j/wierciadia, niż kon
flikt względnie moźhVo*ć wojny wdosko-a-

bisyńskiej., Tadeua* Gierat.
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Morderca BullAski przyznał się
do popełnionej zbrodni

KrwawazbrodniawdomuZ.U.P.U.

w Gdyni, nie przestaje być sensacją, dnia

w Gdyni.

OFIARA ZBRODNI ŻYJE

Stan ofiary nieludzkiego zbrodniarza

14-letniej służącej Moniki Koczyńskiej,
przebywającej w szpitalu SS. Miłosier
dzia, znacznie się polepszył i życiu jej
nie grozi niebezpieczeństwo. Jednakże

wskutek ciosów nożem i groźnego ska
leczenia r'ęki istnieją uzasadnione oba
wy,żepozostanie onakaleką na całe ży
cie.

Młody zbrodniarz Steian Buliński od

trzech dni przebywa w areszcie śled
czym, gdzie poddany został kilkakrot
nym przesłuchaniom przez prokuratora
S. O. Trębałowicza i kierującego śledz
twem aspiranta Lipina, zastępcy kie
rownika Wydziału Śledczego w Gdyni.

Szczegóły śledztwa w dalszym ciągu
trzymane są w tajemnicy i wydą na jaw
dopiero w czasie rozprawy sądowej.

Dziś jednak znane już są wszystkie
szczegóły samej zbrodni, zarówno jak i

powody jej popełnienia.

NA WZÓR MOSSAKOWSKIEGO

I MALISZA

Jak już donosiliśmy, najprawdopo
dobniejszą w ersją były pogłoski, że Bu
liński popełnił swą zbrodnię mając ob
rabować listonosza z przekazami pie-
niężriemi na wzór skazanego na karę
śmierci w Toruniu Mossakowskiego, a

następnie krakowskiego Malisza.

Prawdopodobnie z zamiarem tym no
sił się Buliński od dłuższego czasu.

Świadczyły o tem dwa przekazy na

drobne sumy, które otrzymała już
przedtem właścicielka mieszkania, w

którem odbyła się zbrodnia, panna Fro-

stówna. Coś musiało wówczas widocz
nie powstrzymać zbrodniarza w ostat
niej chwili, Dopiero trzeci przekaz miał

ostatecznie zwabić listonosza do miesz
kania p. Frostówny i niechybnie, gdyby
nie niespodziewany opór 14-letniej słu
żącej, podwójna zbrodnia zostałaby po
pełniona.

Buliński jest bratem koleżanki szkol

nej p. Frostówny, to też zjawienie się
jego w godzinach rannych w jej miesz
kaniu, gdzie ostatnio był częstym go
ściem, nie zdziwiło bynajmniej obecnej
tam i zajętej sprzątaniem służącej.

BUTELKA I NÓŻ ZŁAMAŁY SIE

Nagle w chwili, gdy służąca, 14-letnia

Monika była schylona przy sprzątaniu
pokoju, Buliński wyciągnął z kieszeni

butelkę po piwie okocimskiem, napeł
nioną piaskiem i z całej siły uderzył nią
w głowę niczego nie przeczuwającą
dziewczynę.

Uderzenie było tak silne, że butelka

rozprysła się na kawałki, dziewczyna
jednak nie straciła przytomności
chciała podbiec do okna, by wołać po

mocy.
Wówczas Buliński wyciągnął duży

nóż kuchenny,jakiego używa się dokra
jania i rąbania mięsa i nożem ugodził
służącą, która mimo to krzyczała i sta
w iała opór.

Rozpoczęła się rozpaczliwa walka, w

czasie której Buliński zadał jej kilkana
ście strasznych ciosów. Uderzenia w

głowę były tak silne, że nóż się złamał.

Na chwilę Monika straciła przytom
ność, ale odzyskawszy ją, wkrótce ostat
nim wysiłkiem zerwała się i wybiegła
na schody.

UCIECZKA ZBRODNIARZA.

Na krzyki jej wybiegli sąsiedzi, któ
rzy ujrzeli pokrwawioną dziewczynę i

goniącego ją z nożem w ręku również

pokrwawionego młodzieńca.

Widząc, że zbrodniczy plan nie po
wiódł się, Buliński zbiegł na dół, miną1
pracujących na dole robotników — któ
rzy zwrócili uwagę na to, żebyłpokrwa
wiony — i począł uciekać prosto przed
siebie. Tymczasem dziewczyną zajęło się
pogotowie. Przybyli prokurator, policja,
wywiadowcy.

W mieszkaniu, noszącem ślady strasz
nej walki, w postaci kałuży krwiikrwa
wychplam naścianach, a nawet na su
ficie, znaleziono kapelusz mordercy, roz
bitą butelkę i złamany nóż.

To też ustalenie nazwiska mordercy
nie trwało długo. Rozpoczęto energiczne
poszukiwania.

W KRYJÓWCE LEŚNEJ.

Tymczasem Buliński uciekł do lasku

redłowskiego. Strach przed pościgiem
zapędził go w najgłębsze gąszcze leśne,
gdzie się ukrył i spędził cały dzień zaszy
ty w jakimś ciemnym zakątku.

Nazajutrz dopiero zbrodniarz opuścił
swoją kryjówkę i wyszedł do kiosku z

gazetami w Orłowie, aby zobaczyć co

pisze prasa o zbrodni. *

UJECIE ZBRODNIARZA.

Uspokojony widoczniebrakiem szcze
gółowych wiadomości o zbrodni, których
prasa nie podawała dla ułatwienia śledz
twa, mimo, że nazwisko młodego zbrod
niarza znane już było całej Gdyni, Bu
liński opuścił swoją kryjówkę w łesie i

poszedł do domu, do mieszkania swej
siostry w ,,Grażynie".

Wiadomość o zjawieniu się jego na

ulicach Gdyni lotem błyskawicy obiegła
całe miasto. Zresztą przed mieszkaniem

czekali już funkcjonarjusze policji.
W chwili, gdy Buliński wszedł do

mieszkania, rozległ się dzwonek i blady,
trzęsący się zc strachu, morderca ujrzał
przed sobą przedstawicieli policji.

Początkowo Buliński wypierał się
popełnionej zbrodni, ale widząc, że

to mu się na nic nie zda, przyznał się
wreszcie.

BULIŃSKI NIE BYŁ SŁUCHACZEM

KURSÓW MATURALNYCH.

Stefan Buliński pochodzi z Włocław
ka, gdzie rodzice jego, nieżyjący już dzi
siaj, m ieli jakąś posiadłość.

W Gdyni pracował dorywczo, zwykle
bardzo krótko w .rozmaitych przedsię
biorstwach, skąd go zwalniano za leni
stwo i za brak orjentacji.

Rodzina jego była przekonana, że

Buliński, który ukończył 6 klas gimna
zjum uczęszcza na kursa maturalne w

Gdyni, ale jak okazało się, wcale tam

nie chodził, a pieniądze otrzymane na

opłacenie kursów trwonił w knajpach.
Śledztwo nie jest jeszcze ukończone

Niewątpliwie prowadzące go czynniki
dojdą do motywów zbrodni i oświetlądu
chową sylwetkę młodego zbrodniarza,
który już u progu życia złamał je sobie

na zawsze.

Zamknięcie wystawy kaszubskiej
Wielka regjonalna wystawa zbiorów

poety kaszubskiego dr. Aleksandra Maj
kowskiego w Kartuzach została zamk
nięta dnia 24 bm. Wystawa, która obej
mowała całokształt życia kulturalnego
Kaszub, cieszya się olbrzymiem powo
dzeniem .

Wykoleił się pociąg towarowy

Spaliły się żywcem
Dnia 20 bm. około godz. 22 -giej w zagro

dzie rolnika Schweizera Ernsta w Połęczy-
nie (pow. kartuski) powstał pożar, który zni

szczył stodołę ze zbożem i stajnię. Z żywe
go inwentarza spalił się koń, 4 krowy, oraz

20 kur. Straty wynoszą 4.000 zł. Spalone
mienie było ubezpieczone na sumę 2.000 zł.

w Tow. Ubezp. ,,Port".

Pożar w pow. wąbrzeskim
Dnia 21 bm. o godz. 9 -tej w zagrodzie

rolnika Kwiatkowskiego Stanisława w Ra-

dowiskach pow. wąbrzeski powstał pożar,
który zniszczył dom, stodołę, chlew i szałas,
ogólnej wartości 5.530 zł. Poszkodowany był
ubezpieczony na sumę 3.050 zł.

Dnia 25 bm. o godz. 18,32 na dworcu to
warowym w Lidzbarku pow. działdowski na

skutek wadliwego przełożenia zwrotnicy,
wykoleiły się 4 wagony towarowe pociągu
nr. 6182, przyczem 2 z nich zostały znacznie

uszkodzone. Szkoda wynosi okóło 1.000 zł.

Ruch kolejowy został wstrzymany na około

2 godz. Wypadku w ludziach nie było. Do
chodzenia w toku.

Przechowywanie wofskowei broni
grozi cywilowi więzieniem

Przed Sądem Okręgowym (przewodniczą
cy S. O. Łubkowski) stanął Zygmunt Strzał
kowski, rolnik z Kamionki w powiecie to
ruńskim, oskarżony o przechowywanie bro
ni wojskowej.

W dniu 13 m aja 1935 posterunek Policji
Państwowej w Grębocinie otrzymał poufne
wiadomości, że Strzałkowski posiada kara
bin wojskowy systemu Mauzer. Podczas re
wizji istotnie znaleziono omawiany kara
bin, a ponieważ broni wojskowej przecho
wywać nie wolno, Strzałkowski znalazł się
na ławie oskarżonych.

Do posiadania broni oskarżony się przy
znał, lecz na swe uniewinnienie przytoczył
okoliczność, iż ją znalazł przed paru dnia
mi przypadkowo przy remoncie dachu ukry
tą za belką, zniósł więc ją do mieszkania,
aby przy sposobności oddać władzom. Dom

odziedziczył po teściu, który już nie żyje.
Wobec przyznania się sąd po naradzie

uznał Strzałkowskiego winnym zabronione
go przechowywania broni wojskowej i
skazał go na 4 miesiące aresztu, zawiesza
jąc wykonanie kary na lat 2.

Jesienne zakupy koni remontowych
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia

domości, że jesienne zakupy koni remonto
wych w wieku od 344—6 lat, włącznie od

rolników-hodowców i innych osób — z wy
łączeniem zawodowych handlarzy koni —

odbędą się w niżej podanych terminach i

miejscowościach: 1. wtorek, dnia 15. 10. 35

o godz. 13,30 w Pucku; 2. środa, dnia 16. 10.

35 o godz. 10,00 w Kościerzynie; 3. czwartek,
dnia 17. 10. 35 o godz. 10,00 w Sępólnie; 4.

wtorek, dnia 22. 10. 35 o godz. 10,00 w Pel

plinie; 5. środa, dnia 23. 10. 35 o godz. 10,00
w Laskowicach; 6. czwartek, dnia 24. 10. 35

o godz. 10,00 w Tucholi; 7. wtorek, dnia 12.

U. 35 o godz. 10,00 w Lidzbarku; 8. środa,
dnia 13. 11. 35 o godz. 10,00 w Nowemmie-

ście; 9. czwartek, dnia 14. U . 35 o godz. 10,00
w Jabłonowie Pom.; 10. piątek, dnia 15. U .

35 o godz. 10,00 w Kowalewie Pom.

Zakupy odbywać się będą każdorazowo

na miejscowej targowicy.

S%anwodyw Wiśle

Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy
'

nosił w dniu 26 września o godz. 7 rano:

W Krakowie (-2,65) - 2,73; w Nowym Są
czu (Dunajec) 11,18) 1,10; w P rzemyślu (San)
(—2,26) —2,15; w Zawichoście (l,13) 1,18; w

Wa(rs'zawie (l,09) 1.65; w W yszkowie (Bug)
10.35) 0,33; w Pułtusku (Nal'ew) (O,68) 0,68; w-

Płocku (O,88) 0,85; w Toruniu (0,86) 0,87; w

Fordonie (O,90) 0,88; w Chełmnie (O,73) 0,70;
w G rudziądzu (O,95) 0,92; w Korzenlewie

(ł,21) 1,17; w Piekle (O,34) 0,27; w Tczewie
(0,39) 0,28; w Einlage (2.40) 2,64; w Schiewen
horst (2,62) 2.64.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 ra
now dniu25bm.11,2st.C., a wdniu26bm.
11 st. C.

Kierunek wiatru: północno zachodni.

WIECZORY TEATRALNE

RewgaLasSaradow's
w Teatrze Ziemi Pomorskiej

Nie miałem zamiaru pisać sprawozdania
z tego, nazwijmy delikatnie ~ nieporozu
mienia, — jaką była ostatnia rewja. Krótko

wyrażając się, żaden lokal, nawet trzecio
rzędny dancingowy, (nie mówiąc o naszej
Esplanadzie, gdzie programy są artystycznie
dobrze dobierane) nie dopuściłby rewji tak

głabej. Niema właściwie o czem pisać. Ale

wyczuka się tu sprawa zasadnicza, czy Te
atr Ziemi Pomorskiej chce być teatrem, czy

tylko przedsiębiorstwem wynajmującem sa
lę na różne imprezy, na jakie patrzymy od

jakiegoś czasu? Sądzę, że przedstawienie ta
kie, jak ostatnie szkodzi przedewszystkiem
samej instytucji. Ktoś, kto (trafi na taką nie
spodziankę, a tak reklamowaną przez teatr,

wyrzeknie się na dłuższy czas wogóle przed
stawień w Toruniu. Nie wiem, jak brzmi

kontrakt dzierżawny, ale sądzę, że bardzo

łatwo jest w umowie zastrzec się przeciwko
takiemu użytkowaniu własności miasta,
przeznaczonej na cele kulturalne.

Nazywać się będzie znowu, że ja mam

zbyt wygórowane wymagania, otóż oświad
czam, że piszę to po porozumieniu z najpo
ważniejszą grupą publiczności teatralnej.

S. Rtess.

Epilog dwóch najgłodniejszych w Bydgoszczy,
procesów przed Sodem Apelacyjnym w Poznaniu
Kobleta-DotwAr Ossowska zamiast dożywocia otrzymała 15 lat więzienia. - Częściowo poczytalny

morderca żony i dziecka KalaczyAski skazany w drugiei instancji na 5 lat wiezienia
W ostatnich dniach Sąd Apelacyjny

w Poznaniu rozpatrzył dwie sensacyjne
sprawy karne, zmieniając częściowo wy
roki dwóch najgłośniejszych w ostatnim

czasie w Bydgoszczy procesów: Ossow
skiej i Kalaczyńskiego.

Morderczynie 70-letniej staruszki ś.p .

Marjanny Niezgódzkiej — Małgorzata
OssowskaiŻakowa w dn. 1 lutego b. r.

zamordowały w Bydgoszczy w celach ra
bunkowych 70-letnią Marjannę Niezgódz-
ką zam. przy ul. Gdańskiej 136.Ponury
ten mord odbił się głośnem echem w ca
łym kraju, odsłaniając niewiarogodny
wprost cynizm morderczyń. Obydwieko-
biety-potwory przez szereg dni czatowały
na swoją ofiarę, a nie mogąc nakłonić

ją do wyjścia za miasto — zamordowały
Niezgódzką w chwili, gdy wracała z koś
cioła. Za narzędzie :brodniposłużył mło
tek, którym Ossowska zadała nieszczęs
nej ofierze kilka silnych ciosów. Po do
konaniu strasznego czynu morderczynie
przez czas jakiś ,,pilnowały11, by w razie

potrzeby dobić staruszkę, a stwierdziw

szy,iż po 20przeszło minutach skonała
— splondrowały całe jej wdowie miesz
kanko, poszukując pieniędzy. Zły duch

zakpił jednak z morderczyń. Nie znala
zły spodziewanego łupu pieniężnego, to

też przewróciwszy izdebkę i kuchnię do

góry nogami - zadowolić się musiały
drobną sumką grosiwa i kilkoma łach
manami. Nieludzkie kobiety zabrały z

mieszkania swej ofiary wszystko co tyl
ko przedstawiało dla nich jakąkolwiek
wartość: nawet sól wysypały z solnicy,
zabrały kawałek czekoladypozostawiony
przez Niezgódzką i kilka kilo karto
fli...

( Opuszczając miejsce zbrodni morder
czynie zatarły przebiegle za sobą wszel
kie śladyiprzez dnikilka ukrywały się
przed okiem sprawiedliwości. Ujęte nie

zaraz przyznały się do winyi trzeba by
ło szeregu dowodów, by morderczynie
uznawszy bezcelowośćkłamstwa — z ca
łym, jeszcze przed zbrodnią okazanym
cynizmem przyznały się do winy. Sąd
Okręgowy, który rozpatrywał czyn mor

derczyń skazał Ossowską na dożywotne
więzienie, zaś Żakową na 12 lat więzie
nia.

Sąd Apelacyjny w Poznania, do któ
rego cyniczna morderczyni się odwołała

stanął na stanowiska, iż Ossowska po
nieśćpowinnapodobnąkarę jak żakowa

i zamienił jej karę na 15 lat więzienia.
Sąd Apelacyjny rozpatrywał w tych

dniach również sprawę Antoniego Kala
czyńskiego. Ten morderca żony i dziecka

skazany został przez Sąd Okręgowy w

Bydgoszczy na 8 lat więzienia. W toku

rewizji procesu sąd doszedł do przeko
nania, iż Kalaczyński w chwilipopełnie
nia czynu — morderstwa ,,żony, którą
kochał nad życie** posiadał zmniejszoną
w znacznym stopniu poczytalność, wo
bec czego zmienił wyrek pierwszej in
stancji, skazując Kalaczyńskiego na 5

lat więzienia.
Przed obliczem Sądu Apelacyjnego

Kalaczyńskiego bronił adw. dr. Sypniew
ski z Bydgoszczy.
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87 837 83232 380 543 790 872 995 84209
17 417 54 539 57 707 27 85031 115 385
433 86 576 765 973 86108 485 784 946
87048 79 367 472 594 687 88 790 845 994
88036 108 31 265 388 409 646 789 971
89017 22 129 447 698 968

90073 440 543 683 725 31 62 923 91003
82 216 65 340 612 703 809 46 905 92027
164 229 415 586 835 93165 205 11 373

402 41 95 538 753 872 980 94193 208 458
50215466569618647088173090
932 95053 684 96146 257 72 97149 50
203169938841356595148226698057
99 231 60 316 459 594 919 50 99225 36

448 554 686 757 863
100088 693 727 101256 503 615 42 73.-

68 102024 54 208 353 54 408 519 53 73

103090 297 474 573 104236 962 105'

94 154 257 364 447 82 692 863 949 106022
77 398 433 673 783 8S5 961 107076 157
269 344 496 673 803 72 108021 78 124
85 601 20 761 951 68 109100 5 201 368

94 412 54 7.34 999 i 10012 109 62 218
783 847 66 904 111232 366 95 409 .33 42
550 629 47 68 904 42 112191 257 60.3

39 702 20 30 914 113278 80 615
114006 269 288 342 421 447 560 782 909
14 62 97 115156 94 850 86 39.3 417 574
637 742 802 29 945 116017 82 194 335
504 687 36 69 864 915 117068 227 36 353
433 537 782 926 118266 353 611 760 811

98 119326 63 669 888 950 959.
120028 109 46 371 472 78 584 635 52

92 720 833 89 968 94 121030 283 593
882 909 67 .90 122129 80 558 949 64

123214344 498 640 46 808 72 124091
2^5 354 561 706 75 844 125003 6125 360

68471 567673 762 83398 91321
126002 34 159 20985404 908 81 91
127154 223 335 422 591 632 40 77 703
850 91 988 95 128160 435 592 670 9o
790 955 129151 63 77 93 221 382 478 93

577 679 948 86.
130172 441 78 612 89 131119 SIS 2^

915 132166 386 97 491 549 628 371 96
133070 .396 413 535 60 77 689 770
134160 219 31 426 520 659 731 961 78

135003 7 120 3067885 719 32 4167

136750 137145 239 84 514 20 58 73o 42

6183 138059 11336671792 831 9si

139046. 51 234 598 794.
658 742 52 142181 205 56 75 98 675 796
143145 725 83 814 144181 343 68 98 460
532 692 826 68 96 994 145049 78 220 86

511 16 620 713 39 900 161169 2f7 556
739 47 80 963 162067 396 490 527 695
771 839 939 163264 535 627 714 959
71 164217 47 346 60 461 533 742 815 80

928 165022 158 88 274 557 659 714 854
166103 213 350 462 81 951 167009 61

229 526 72 802 37 913 44 168024 343

439 60 80 624 814 69 169118 311 542 88

658 709 83 833 37

170443 52 56 589 600 20 65 732 809

9321713132455463040707122094!
172058 60 104 36 79 415 35609 83 742

67 173019 116 222 39 543634 35 67 710

954 174115 374 406 40 719 84 96 926 i

82 97 175207 468 75 513 3135 624 725 i

176073 95 205 385 495 546 626 858 '

177679 743 840 178024 77 278 308 401

24 597 632 96 796 813 980 179011 374 ,

484 643 53 716

180081 247 833 38 181121 38 294 330 '

74 548 671 87 840 54 182,014 132 288 1

404 620 804 952 85 183236 81 369 78 87'

425 547 662 928 184047188 202 376521i
725 89 956 I

III-c 'e ciągnienie
125325724885636089679S1072'

163 63 416 70 594 2071 134 367 480 523
5666888301933179985196686657
Tl3235822 88 934 4005 32 256 450

)52 80 87 644 857 5080 182 41585 700
135 917 6035 159 425 663 875 85 7203.
168 424 631 758 8097 278 316 74 407 552,
7594769925133149744133051841
50736576084069

10260 397 512 643 719 35 813 41 11042
143 266 449 594 633 61 700 6 73 12036
89 364 419 611 43 70 798 13063 57 312
528 850 54 63 14098 298 316 33 650 6?
956 15149 58 73 265 76 508 95 667 881
16022 153 551 600 744 926 17259351 641
18007 25 261 513 629 50 796 820 19059
85 465 503 882

20036 259 742 813 38 21029 187 92
248 355 565 97610 770 22014 334 487
590 6295187 947669080312901
23090 128 238 375 470 95 627 77 835 92
24168 420 565 602 7 902 31 96 25224 376

491 624 868 994 26146 70 72 203 545 757
805 8 45 27171 212 343 422 882 969
28001 197 301 41 67 590 735 982 29110
396 480 586 704 79 95 9002 98 30098
277 368610 74 742 31306 30 585 689
32052 84 172 266 372 403 548 55 675 78

869330071023032384133941350
600 43 802 34163 294 425 558 617 892
963 35113 14 36 220 542 707 947 88

36051 166 279 93 352 63 476 83 523 66

665 886 905 37055 80 148 55 59 261 613
61 84 768 802

38057 319 31 59 562 66 748 865 39069
75 184 94 766 823 940

40515 666 710 41088 144 503 659 716

448536883927294206013156585
61430407044195875918874322642
3944718867693734828409992182
984403310821564719286899851
952 45009 174 517 89 618 821 46071 88

102 358 436 576 88 785 89 848 74 47185
2144891346403434548587637761
813 911 48040 99 249 497 523 659 714

812 950 71 9.1 49084 390 437 58 534 685
934

50121 56 62 22425 45 71 93430 558
860 980 51068 276 460 605 30767803
52102 259 87 537 63 635 80 871 908 53008
369 414 278 683 925 67 54108 216 76 514

76 744 55208 305 20 448 636 69 823 56246
56 405 77 508 898 919 28 57359 412 61
76 556 616 62 784 819 984 87 58193 258
394 461 68 588 59029 66 79 215 55 300
400 35 83 950

60086 174 333 80 574 635 58 95 930
61051 166 73 368 547 49 621 34 66 787
869 951 62025 135 215 98 340516607
63179 241 45 329 440 67 541613895
64036108598444762805256021984
743 863 65137 48 235 69 98 447 628 837

66095 134 452 535 37 688 67147 76 80 377

68039 85 117 305 402 603 717 69070 318
513 722 78

70049 56 408 506 614 34 768 71286 549
688 72004 123 58 68 224 34 332 878 80
526 94 73050 77 283 405 543 600 74154
390 497 519 ?Q 690 75136 91 227 420 520

6586?949575|g6
76157 345 5! 147 688 77270 300 70 79
430 598'7=5 5yi gjg 75640 213 522 663

140404 777 513 141095 191 215 45 514
750 963 74 74-KI4 43 332 95 616 69 958

80044 62 55 92 184 90 239 491698

86194969075117736045154505762
910 82059 SI 484 547 62 96 883 83122

99 206 416 95 581 785 84039 90 249349
72 5Q9 697 726 31 850 916 85027 77 87

149222 36268798763390586007 123

4586 333 56 913 87033 233 324 456 611

337488069313523945 64756 725
89265-84 314 440 761 821 909 34 82.

90197 303 423 35 568 746 52 811 82
942629291041843299446752027
505 767 92204 637 48 68 988 93021 34

318 687 857 94067 70 256 331 50 72 8C

454 521 97 649 732 858 95381 477 655
960 96470 535 662 792 837 903 56 97101
722 453667784594498194233 563611
790 965 99118 233 70 429 648 97 962.

100180 274 456 519 52 75 79 670 76

!60 101018 77 80 258 505 758 63 102111

?30359340959764!730425567807
103110 290 308 452 638 704 56 57 104072

128 355 621 33 772 826 917 105088 136
159 65 402 706 824 938 91 106104 19 26
147 66 668 997 107089 91 327 75 422 93
16 639 834 38 51 908 108114 344 465 563
523 720 65 68 927 77 109092 93 122 37

50 97 277 436 69.
110150 374 514 741 819 26 111074 77

1616530446455507174180894957
57 112200 82 443 598 721 33 807 955 96
113039 112 237 328 29 62 92 428 69 92
r8 6 800.

114004 74 78 279 332 36 407 540 98 602
0 726 36 48 825 931 115172 207 343 699
02 856 116001 59 242 66 514 57659744
17 885 117242 50 315 37 61 562 755 951
18204 67 341 634 826 40 66 923 119053

165 336 54 848
120065 87 278 361 515 665 727 71 801

18 67 121253 320 26 478 555 95 676 749
4 75 891 972 122049 243 506 975 123029
64236355427325576768192712
58 91 124073 309 492 667 708 69 81 808

'04 55 92 125076 82 186 365 416 22 575
150 83 736 40 126133 311 578 805 56990
27077 93 216 424 549 70 646 63774806

121282047176380823427851451
28 851 83 980 129028 442 73 76 96 636

208355765

130011 52 152 253 347 425 74 91 556
77181310285153791226973391499
49 753 822 921 132063 121 71 324 32
89 626 787 819 907 98 133324 591 652
9 800 957 134072 97 99 239 51 345 549
4 726 943 135059 403 6 627 46 937 136050
078151372094443068905192938
il 99 655 829 966 138076 514 638 842 59
4 911 139102 390 587 869 80

140002 55 57 68 126 520 93 706 75 86(1
5 87 946 51 141064 501 60 715 866 908

14 142005 258 318 81 501 69 92 612 716

64 68 84 810 143019 164 256 87 433 573
755 966 78 85 144084 100 35 45 225 81

682 849 912 145208 393 407 58 90 755
62 89 901 146133 78 213 46 455 530 616
23 72 85 89 7.04 52 147177 442 579 658
733 55 900 148051 141 265 411 31 50 83

509 672 720 44 79 839 935 86 149036 193
260 81 352 412 524 679

150157 296 383 467 571 97 650 756 58
809 16 923 151009 63 155 82 294 388 633

807 993

1152150 228 54 459 570 609 60 806 71

1922 153037 91 151 291 343 56 474 601

170053 167 235 669 843 171108 4*

'A 544 99 893 940 93 172202 368 51
186068174?173U122324641851'

,60 76 847 97 174080 595 913 17501
15 31 367 411 575 79 636 83 837 1760;
110 734 866 975 177018 134 62 78 484 1
156 715 895 178014 134 44 266 387 4
520297298183892910171790624
526 793 180054 187 220 32 527 700
50 181031 420 99 529 602 853 1820

103 204 35 392 581 701 38 41 964 1830

?015376429514569873t938
184152 220 58 458 594 97 654 726 9

iA(W 34*fe! Loterii
1 li% W kupujcie w najsmefliwsier miejscowe
lii'(lis? IIP' H kolekturze

,,UŚMIECH FORTUNY"
Cena '/r losu tylko 10 zł.

W 34*ej loterji zostały wprowadzone bardzo korzystne zmiany w pla
l ni/* rfr\r odl.

90 154011 145 222 437 62 623 33 78C
819 15513 268 317 72 432 95 809 59 9t
156137 252 511 682 772 815 55 909 SC
157010 78 91 133 87 389 99 547 700 801

989 158064 114 48 224 329 48 95 70?
159078 13 260 438 571 88 630 8 920 4C

61

160122 23 46 60 83 215 375 407 589
697 778 824 68 946 161435 605 718 912
162089 198 580 744 163200 12 39 782

164093 129 537 744 825 84 165086 241

77 326 463 641 710 805 48 166154 76 20C

402 570 73 695 784 873 76 167128 34C
90 530 89 679 89 776 168087 122 72

169153 70 483 571 886 94 919 45

170067 116 478 689 727 78 171191 24?

96 375 529 666 771 79 172026 42 181 87

250 501 47 74 794 899 17304 55 183 372

454 636 704 836 99 965 174025 62 395
510 65 842 958 81 92 175017 210 340 6C
543 6 662 913 30 66 74 176076 183 291
389 608 91 92 880 98 177026 209 36?

443 672 722 865 178031 83 535 648 797
179009 327 673 759 810 49 68 79 915

180072 590 975 181287 88 365 543 62C

704 940 182026 53 131 58 227 81 381 9?
532 637 713 891 929 183056 300 521 69C
584 184112 340 450 87 566 964

2-gie i 3-cie ciągnienie 16-3,0

II ciągnienie

79 417 722 42 8001093^19510892
2444 47 512 26 800 3176 352 543 632 39
1202 806 977 5093 639 787 6193 200 91
167 7024 76 197 248 373 402' 31 96 958
1106 487 574 650 845 9041 116 238 330

167 79 592 651 774 996.
10060 319 80 459 670 721 45 871 11062

144 65 98 727 937 12438 601 47 822 992
3071 469 666 916 14040 252 84 96 301

19 429 15178 230 312 59 410 563 608

6028 142 338 604 20 40 61 711 38 17210

110 35 408 44 867 18159 204 531 601 743

111 19033 189 218 72 75 351 488526 718
20022 449 92 503 674 21408 570 764

109 96 957 22045 218 49 708 12 80 808

16 23253 437 635 85 965 24161 361 495
121 73 80 98 681 836 43 920 25063226

(56265863505949134726148277
123414745008799660 818 90455
17057 121 470 536 655 704 49 78 827 910
18036 203 404 74 96 571 616 703 991
19416 792 962.

30288 382 98 518 792 814 53 912 31048

12 130- 92 330 628 30 772 32132 365 94
129 570 650 793 820 950 33058 153 243

ił 435 37 49 92 540 831 905*34107 55
141 345 77 441 42 631 941 75 35071 87

126 348 67 470 531 51 627 776 957 36094
107194122650645588016494937050
09 244 89 382 91 463 586 830 999.

38061 483 555 39012 44 117 75 300

:71 572 616 24 802

40036 159 325 414 513 742 9041049
118 348 421 38 573 631 700 99 42081
15 257 313 59 790 985 43364 412 37 502

,5 860 927 44117 313 33 44 488 528 683
93 903 45100 355464 714 20 83776

161223823598362580938498893
137 48203 541 49 638 944 49149 71 201

i459975370850.939178086
50131 602 947 51043 744 811 52048

49 335 68 619 723 64 990 942 53014
83 505 84 622 828. 93-6 54042 181 257

16 336 588 856 929 55202 515 47 65
119 78 720 964 56167 250 648 910 27
17036 80 103 90 430 53-9 703 97 804 95
183 88 58101 38.605 20 842 59201 396
116 618 875 900 66

60080 169 73 206 445 .57 592 732 933
11068 190 272 662 885 970 62077 308
3482505696243771947872994
13-008 75 141 399 425 555 58 78 93 634
14210 332 521 620 707 63 999 94 65215
13318254205062677782890598
16044 58 526 77 737 64 970 67253 487

102 902 68074 168 263 440 63 75 81 533
'46 901 6 69022 78 137 52 294 733 831

132

70233 65 481 528 755 925 8 9 71162
159 80 373 405 94 700 856 901 72138
562703336266781964847303774
168 76 953 7411128 348505 7 18 72

)20 701 30 88 801 24 63972 88 75157
51212884225337475090699

76072 181 382 584 703 26 47 862 77211

561 704 886 912 78232 96 351 400 10

561 621 990 79063 120 21 76 440 517

379168696 808

80061 133 48 65 501 702 830 81205
187 973 82323 40 82 417 561 79 791
932 CS- 83039 113 285 437 565 607 870

759 869 85312 619 726 86019 85 89 23

55 56 398 729 841 910 95 87545 53 63f

70232989882004106653461076899'
89239 459 586 771 808 27 59

90026 86 301 501 51 660 802 9114'
56 71 331 732 982 92 92031 106 491 59
650 799.8S693076 116 17 26S 71 9

397 688 704 17 878 94046 228 34 440

52873 9510361 22888 323 3056476
137 95 96029 292 435 583 649 60 89 730

116649697137 56298 3084843576
586 87 823 95 992 98030 31 300 526 680

^04 801 961 99053 329 598 678 913 50
100187 400 34 516 90 609 58 96 101100

161 674 919 102254 389 531 61 665 723

11 834 941 103124 90 215 510 51 694
W 856 62 104088 305 607 38 65 775

)1 908 18 105126 59 232 341 602 865
H106012ISO32772428852586090
.07114 393 515 611 739 991 108060 125
17 266 70 323 4-81 559 61 694 705 903
14 91 109631 822

110397 608 900 80 111020 55 138 252
14 418 853 951 112067 96 129 382 602

18 81 700 37 927 113055 86 117 485 544
'8481586
.14013 306 579 855 936 115107 267 524
i34 726 95 116015 178 273 323 77 446
' 6 533 833 91 991 117071 344 408 504
140 818 20 906 14 118251 61 465 503 620
10 85 869 911 119084 88 321 515 87.

120030 72 98 208 51 94 511 72 853
180 121035 52 195 236 317 37 572 654
736 811 122035 248 409 50 602 706

230275229961588612422150389549
143 73 779 90 865 988 125058 399 437
12 537 688 792 881 922 68 126143 308

14-9 67 719 834 37 969 127088 121 215
136 709 954 128123 210 323 26 67 475
193 129164 72 222 421 594 765 68 73.

130316 442 523 51 53 64 827*50 131054
?49 86 406 92 580 84 738 959 132312 27

165 79 910 67 133027 77 320 23 440 621

S5 63 66 68 755 134095 123 36 233 506
16 46 897 135504 136103 99 292 303 13

11 6 4 447 548 991 137005 180 284 74!

510 957 138182 226 408 70 949 SC

139063 77 142 77 249 594 666 814 976.
140197 641 56 818 141364 592 375 4 4
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19 984 143027 115 28 203 29 57 341
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M 660 95 915 63 94 149116 78-256 571
332 947 48.

150425 43 577 696 151482 799 950 71

152398 511 698 775 851 153119 37
117 44 582 696 781 97 800 9401 I5423C
182 939 60 80 90 155269 430 791 585 87

322 156028 220 507 30 773 89 932 15719!
311 47 450 512 76 621 769 963 84 158166
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373755186277278465269988

160139 615 759 805 25 36 65 82 975
161094 109 73 80 336 77 441 717 36 4C
1.62054 134 63 214 48 364 465 624 74!
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43 166270 366 796 167151 474 89 55!
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SIS ciągnienie
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10035 92 144 642 838 11041 208 17 327
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621 739 895 13270 87 332 481 640 4-6 876

14059 225 412 557 693 764 66 913 15525
611 713 887 907 33 76 87 16001 178*200

396 400 591 688 765 17100 370 653 87
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21125 200 53 394 439 607 8 797 800 62
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951962485533388471.6088226667
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30025 40 45 489 545 886 31355 479 528
37687592671968239813206014350
80 357 490 530 56 861 935 33587 821 99
34274 847 52 67 93 987 35040 92 133 87

2394933044661244626381344
36579 601 53 725 869 37120 505 8 667 716
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4714590317406,65 557808699652
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72 312 16 570 686 728 76 917 53023 2371

798289323724065017962885670
942 54008 244 369 573 849 956 63 88;
55004 102 344 522 88 609 822 90 56093
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391 550 70 923 59132 80 204 14 38 329
476 86 948

60242364676 71094354 61070212 41

560 611 24 95 778 80359 95 993 62030
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63125 211 13 672 729 813 985 64018 321

644925426258001365345516584
427 53 547 72 696 783893 974 66089 123
8-8 376 437 79 664 831 67006 57 151 256
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91 723 86

70070 417 513 621 65 749 979 71229
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PIĄTEK, DNIA 27 WRZEŚNIA 1935 R.

Butfulemy Muzeum ZiemiPomorsk.
Składki x dnia 21 wrzefnla

Adam Brzeski, notarjusz w Świeciu, IV

rata — 20,— zł.,
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum im.

Kopernika za pośrednictwem Adm. ,,Dnia

Pomorskiego" - 142,49 zł.,
P. K . P . Oddział Drogowy w Tczewie, ze

brane składki — 51,22 zł.,
Józef Meller, Toruń, Mickiewicza 73 -

10, ~ zł.,
Jan Lipiński, ,,Monopol", Hurtownia Ma

słaiSera wToruniu, ul.Mostowa - 25,- zł.

Razem — 248,71 zł.
Za wpłatę Kolejowego Przysposobienia

Wojskowego w Lidzbarku obligacją 6 proc.

Pożyczki Narodowej nom. wart. — 50,— zł.

Stan papierów wartościowych na 21 bm.

nom. 1 .650,— zł.
Stan wpływów gotówkowych na 21 bm.

122.015,30 z ł .

Chełmża
- Członkowie miejscowego ,,Sokoła”

ubiegają się o ,,POS". W niedzielę tutejsze
Towarzystwo Gimnastyczne ,,Sokół" w peł
nym składzie zprzewodniczącym p.Mączyń-
skim Janem na czele stanął do ,,POS'a*' z

bardzo dobrym ogólnym wynikiem. Jedynie
zawody w strzelaniu nie dały dodatnich re
zultatów. Jako powód podaje się, że strzela
nia ćwiczebne z powodu kupowania nabo
jów są niedostępne dla bardzo wielu mało

lub wcale nic nie zarabiających, przyczem

nasuwają się myśli, cif'/ nie dałoby się może

od czasu do czasu urządzić bezpłatnych ćwi
czeń w strzelaniu dla niemogącycb uiścić

zapłaty za naboje. Boć przecież umiejętność
strzelania jest rzeczą bardzo pożądaną przez

wzgląd na obronę Państwa.
— Zebranie robotnicze. W niedzielę rów

nież odbyło się zebranie robotników, zwoła
ne do lokalu p. Siesickiego, celem ujedno
stajnienia żądań zapłaty za pracę w Cu
krowni podczas kampanii przez pp. Ko-

strzewskiego i Brążkowskiego. Zebranie, na

którego przewodniczących powołano pp.
Debmla, Szredera i Okońskiego uchwaliło,
że wszyscy robotnicy zgodnie, i jednomyśl
nie powinni swoje żądania stawiać i popie
rać i postanowiło, że na. cząs karnpanji ma

się żądać przedewszystkiem 8-godzinnego
dnia pracy z zapłatą 80 gr. na godzinę,
względnie 6 godzin pracy z zapłatą t,— zł.

Sekretarz sadu skazany za sprzeniewierzenie
pomimo, ie zmarłego użył za tarczę

Wydział Karny Sądu Okręgowego w To
runiu rozpatrywał sprawę byłego sekretarza

i skarbnika Sądu Grodzkiego w Chełmnie

Lucjana Łangowskiego.
Akt oskarżenia zarzuca mu sprzeniewie

rzenie 5.500 zł z sum depozytowych.
Oskarżony Łangowski nie przyznaje się

do winy, twierdząc, że pieniądze te wydał
byłemu naczelnikowi sądu w Chełmnie śp.
Śliwie na iego żądanie. Jest urzędnikiem
sądowym od stycznia 1922 r., funkcje skar
bnika w sądzie w Chełmnie pełni od 1925 r.

i zawsze miał kasę w porządku, — nigdy
mu nic nie brakowało. Ową sumę 5.500 zł.

podiał z Urzędu Skarbowego na termin po
działów, a ponieważ ten nie doszedł do

skutku, a Urząd Skarbowy ^po południu
pieniędzy nie przyjmuje pieniądze te wziął
do kasy do przechowania.

Nazajutrz naczelnik sądu a zarazem ku
rator kasy Śliwa polecił mu wydać sobie

pieniądze, twierdząc, że w dniu pierwszego
kwietnia zwróci. Polecenie to oskarżony

za godzinę. Zebranie trwało ok. 2 godzin i

poza nieodpowiedzialnemi wybrykami jed
nostek nacechowane było na ogół powagą,

spokojem i tylko troską o własny byt.
— Zmiana w' 'mości. Dwupiętrowy dom

mieszkalny w nku, należący do spadko
bierców zmarłej p. Laubowej, stale zamiesz
kałych w Niemczech, nabył w tych dniach

kupiec i właściciel nieruchomości p. Sylwe
ster Muszyński. Szczęść Boże nowonabywcy,
który z obcych rąk wykupił taki duży i pię
kny objekt.

Nowe nad Wisłą
— Podwyżka opłat za wodomierze. Miej

scowe korjioracje miejskie dokonały pod
wyżki opłat za wynajem wodomierzy, do

60 groszy miesięcznie. Władze m iejskie
tłómaczą podwyższenie opłaty konieczno
ścią doprowadzenia wodomierzy do należy
tego stanu i zastąpienie zużytych nowemi,
dalej, koniecznością przepisowego badania

wodomierzy. Należy zaznaczyć, iż dotąd
pobierana opłata za wynajem liczników po
krywała zaledwie 50 proc. kosztów lega
lizacji i naprawy, tychże.

wykonał, poczem na kilkakrotne prośby o

zwrot, słyszał zawsze obietnicę naczelnika,
iż za parę dni zwróci. Po zwolnieniu wzglę
dnie przejściu Śliwy na adwokaturę kate
gorycznie zażądał zwrotu, lecz Śliwa ode
brał sobie wtedy życie. W ówczas doniósł

swemu nowemu przełożonemu o tym fakcie,
wskutek czego został oskarżony o sprzenie
wierzenie.

Przesłuchani w charakterze świadków

naczelnik sądu w Chełmnie p. Kazimierz

Kubiak, sędzia M arjan Krupski oraz sekre
tarz sądu Edmund Mreła, zeznają, iż Łan
gowski przyznał się do przywłaszczenia tej
kwoty i zużycia na własne potrzeby. O

sprzeniewierzeniu 5.500 zł doniósł również

naczelny sekretarz. Dopiero po dwóch

dniach zmienił Łangowski swe zeznanie,
składając winę na ś.p .Śliwę.

Co się tyczy opinji to oskarżony jako
urzędnik był bez zarzutu - zdolny, praco
wity i inteligentny jako pracownik. Inna

rzecz, że poza służbą lubił wypić.
Jako ciekawy dokument i dowód winy

oskarżonego odczytał p. przewodniczący list

śp. Śliwy, pisany do żony oskarżonego, w

którym Śliwa między innemi prosi, aby ta

nie skorzystała z weksla na 1000 zł, podpi
sanego przez niego i jego żonę, srdyż i tak

pozostali będą po jego śmierci cierpieli nie
dostatek. Odchodzi z tego świata bo go lu
dzie i otoczenie zniszczyło moralnie i ma-

terjalnie.
Co do innych kwot w liście tym żadnych

wzmianek niema, tymczasem, zaznaczył p-

przewodniczący, człowiek, który dobrowol
nie schodzi z tego świata, gdyby wziął te

5.500 zł, toby bezwzględnie o tem napisał,
wiedząc, że zatajeniem unieszczęśliwiłby
Łangowskiego.

To oskarżenie p. prokuratora Rzeszowi-

eza, który w swej replice zaznacza, iż niema

dla oskarżonego nawet okoliczności łago
dzących, gdyż zarabiał lepiej od przeciętne
go urzędnika mając dochody jako kalkula
tor sądowy, rodzinę miał zamożną, oraz os
karżenie nieboszczyka, które przewód sądo
wy obalił, jak również nieprzyznawanie się
iprosi o surowy wymiar kary. Sąd po na
radzie wydał na podstawie paragrafu 3o0

K. K . wyrok, którego mocą skazał Langów-
skiego na 354 roku więzienia.

Gialćy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA

z dnia 26 września 193S r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz,
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywaj% si? we wszystkie dni powsze

dnie.

Żvto 180 t. 13,25-13 —13,40; pszenica st. 200 ton

17—17,25—17,75—17,60; ję c z m ie ń : b ro w . 15,75—16,25;
jedn. 14,50—15; zbiór. 14—14,50; owies 20 t. 15,70—
15,50—15,75; mąka ż. g . IA 0—55 proc. wł. w . 20,75—
21,25; g. IB 0-65% wl. w . 19,50-19,75; g. II 55-70
proc. wi. w . 15,25—15,75; razowa 0—95 proc. wł. w.

16.25—16,75; poślednia pon. 70 proc. 13,25-18,75;
mąka pszenna: gat. IA 0—20 proc. wł. w. 80—82;
gat. IB 0—45 proc. wł. w . 28,50—29,50; gat. IC 0—
55 proc. wł. w . 27,75-28,75; gat. ID 0-60 proc. wł.
w. 26,75-27,75; gat: IB 0-65 proc. wŁ w. 25.75—
20—65 proc. wł. w . 23,50-24,50; gat. IID 45,—65 proc.
wł. w. 22,25—23,25; gat. IIF 55-65 proc. wł. w . 18 -

18,50; gat. IIIA 65-70 proc. wł. w . 16,75-17,75;
gat. IIIB 70—75 proc. wł. w . 15,50—16; razowa 0—95
proc. wł. w . 20 -20,50; otręby: żytnie wymiął stand.
9.25 -9 .75; pszenne miałkie stand. 9 .75-10 .50; śred.
925-9 75; grube 9.50 -10 .25; jęczmienne 10-11; rze-

Dak zim. bez worka 36-38; rzepik zim. bez wor
ka 83-35; mak niebieski 46-48; gorczyca 87-89;
siemię ln. 21 -34; wyka 20-22; groch polny 21-28;
Wiktorja 29-33; Folgera 22-24; ziemniaki: jadal
ne pomorskie 4-4,50; jadalne nadnoteckie 4,50-5;
fabryczne za kg% 0,18; makuch: lniany 18,50—19;
rzepakowy 18.50 -14; słonecznikowy 19,50-20,50;
kokosowy 15-16; siano nadnoteckie luzem 7,50—7;
śrut soja 20—21.

Ogćlne usposobienie: spokojne.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 26 września 1935 r.

żyto 12.50—13, otręby żytnie 9—9,50.
Ogólne usposobienie: spokojne.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 26 września 1995 r.

B e lgja 89.80, 00.03, Berlin 213,50, 214.59,
212.50, H olandia 358.60, 359.50, 357.70; Londyn 26.15.
26.28, 26.03; Nowy Jork 5.31, 5.84, 5.28; Nowy Joric
telegr. 5.31, 5.34, 5.28; Paryż 85..01, 35.10^ 84.92 Pra
ga 21.94, 21.99, 21.89; Szwajca rja 172.6*. 178.55,
173.81; W ied eń 43.43, 48.55, 43.81.

Tendencja: niejednolita.

Akcje
Bank Polski 91.75-92; Norblin 83f OetTO*

wlec 15.75.
Tendencja niejednolita.

Papiery wartościowe

8 proc. pożyczka budowlana 40.75;' i PWAJ*"*-

Inwestycyjna 117.60; 5 proc. poż.
68; 6 proc. pozyczka kolejowa,81 .50 -82 -81 .7*7
7 proc. poż. stabiliz. 62.75, drobne 63.75, 8 proc. L fc
T Kr. Przem. Pol. 89.50; 4 i pól proc. 1. z. ziem
skie43.25-43: 5proc. 1. z. m. Warszawy za 83A
55 25, 56.50—56.56.25; 6 proc. obi. warsz . 1926 r. VL

60-59.75, Łm
rr+ nAtmr-io Mm. DOŻYCZefe I ItstA^ StaMTCka
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)3 933 155075 188 96 213 20 327 83 480

5654269836313675897(7 156196234
165 560 774 90 810 71 157082 107 34 43

268 325 86 403 665 93 765 92 967 158038
52203463224486899394408628
9046581889615900215162265179
382442645122666644862938

160010114252395584332486480

430 96 733 938 161062 116 46 48 271 323

44272 745506224153 575862852 84

910 53 162017 52 98 167 263 360 419 42
80 636 56 730 39 843 991 163004 16 43
97123264688254994074963039

89 702 64 807 85 987 164017 143 316 31
83 86 96 428 31 581 731 98 869 964 165032
54991082180201423414554626*

42429486276615728826 964 69
166016 67 111 29 296 330 65 440 61 574
741698035292333526216701521
4792187284320864155172774548
61 907 25 34 66 168037 139 47 256 488

534 79 611 78 783 923 66 79 169086 93
421295469099631507384399805

11170010 51 150 245 62 74 89 97 357 94
413 549 660 729 80 802 984 171177 81

20124312176050416456193974
848 77 927 172083 127 369 455 96 615
51 724 91 866 926 77 173175 213 20 422

65 88 693 701 702 48 91 880 954 174063

1445158234388401727652883621
70 95 780 874 999 175078 151 62 81

21926306272843216342252382
651599777481958309364385176030
55108306370230363804233233548

610 810 13 21 927 177005 29 101 71 242

683014146456662841769470734
71 925 34 93 178004 13 84 423 559 714

961 179024 42 74 104 37 356 531 634 748

97 867

i 180018 47 52 63 116 43 58 61^255 57
8142555967846189977280887906
24698018106113237823444244481
521586429470617903103283182068
75232 96 341 73401345909661 84

72146 72 90 872959 63 82 1830899*
441635466385 280 759 884 96078
184084 94 192 219 53 310 86 444 51 364
71957478318590874
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Bydgoszcz wybrała czterech
członków Rady Wojewódzkiej

kalendarzyk rzym.-kat.

Piątek: Kośmy — Sobota: Wacława

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 27 września br,

W całym kraju zachmurzenie zmienne

z przelotnemi opadami dość obfitemi na

południu i wschodzie kraju. Chłodno. Dość

silne i porywiste wiatru zachodnie i północ
no zachodnie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
— W piątek przedstawienie zawieszono.
— W sobotę premjera komedji świetnego

francuskiego pisarza Devał*a pt. ,,Stefek",
która cieszyła się znacznem powodzeniem na

wszystkich scenach Europy.
Ńa naszej scenie ,,Stefek" otrzyma dosko

nałą obsadę i ciekawą koncepcję reżyserską,
spoczywającą w wytrawnych ręka'ch .J.

Szyndlera. W głównych pos'taciach ujrzymy
pp.: Czechowską, Koleżankę, Morozowier" \ -

wą, Motyczyńską, Sawicką, Dytrycha, Gó
rowskiego, Śerwińskiego, dyr. Stomę i Szyn
dlera.

— ,,Muzyka na ulicy" po cenach zniżo
nych ukaże Się po raz'pierwszy w nadcho
dzącą niedzielę o godz. 16. Bilety są już w

rozsprzedaży.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Dziś wieczór u mnie*4.
APOLLO: ,,Nana” i ,,Rodzina Rotszyldów44.
BAJKA: ,,Głos pustyni11.
BAŁTYK: ,,Afera bokserska** i ,,Simba król

puszcz ahisyńskich'* .

KRISTAL: ,,Bengali".
MARYSIEŃKA: ,,Bez nazwiska** i ,,Rewolu

cja śmiechu**,
REWJA: ,,Chicago'* - na scenie rewja.

Marsi w maskach przeciwgazowych
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP poda

je do wiadomości, że doroczny marsz dru
żynowy w maskach przeciwgazowych o na-

arodę nrzechodnia odbędzie się w niedzielę,
dnia 6 października br. W marszu druży
iiowi-ra mogą brać udział drużyny z forma
cji wojskowych, policji, straży pożarnej,
p. W . kolejowe, kobiece i kół LOPP. Wy
mienione jednostki mogą zgłosić do mar
szu tylko po jednej drużynie w sile po 6

osób. Trasa marszu wynosi dla drużyn mę
skich 5 km, a dla kobiecych 3km.

Zawody marszowe mają na celu podnie
sienie tętna, szkolenia w obronie przeciwga
zowej w poszczególnych środowiskach na
szego społeczeństwa, a szczególnie mają na

celu wykazanie sprawności już wyszkolo
nych drużyn przeciwgazowych podczas po-
konwania wysiłku marszowego w ma
skach przeciwgazowych.

Marsz drużynowy zos'tanie przeprowa

dzony ściśle według, regulaminu, opraco
wanego fachowo przez Wydział Ga,zowy
Zarządu Głównego LOPP w Warszawie.

Wczoraj o godz. 18,30 odbyło się po
siedzenie Rady Miejskiej, na którem do
kończono wyboru członków Rady Wo

jewódzkiej.
Lista ugodowa nie doszła do skutku.

W skład Rady wybrano pp. Feliksa Ja
worskiego, Faustyniaka, K'udelskiego 1

A.B .Lewandowskiego.
Szczegółową relację z posiedzenia Ra

dy Miejskiej podamy jutro.

Przed jubileuszem 25-leda Towarzystwa Pomocników
Fryzjerskich w Bydgoszczy

Wielki konkurs czesania pań o mistrzostwo Zach* Polski

pokazem sztuki frjfzferskief
W dn. 6 października r. b . obchodzi Zw.

Tow. Pomocników Fryzjerskich w Bydgo
szczy 25-letni jubileusz założenia na grun
cie tut. Towarzystwa Pomocników Fryzjer
skich. Ponieważ każdy zawód idący z po
stępem czasu musi co pewien okres zlu
strować swoją działalność — Towarzystwo
to urządza z okazji swego jubileuszu wielki

konkurs czesania pań o mistrzostwo Polski

Zachodniej: Wielkopolski, Pomorza i G.

Śląska.
Konkurs ten dla fachowców będzie rzad

ką okazją zaobserwowania wszelkich nowo
ści z tego działu sztuki fryzjerskiej. Zgro
madzi w Bydgoszczy pierwszorzędne siły
fryzjerskie, któró nawzajem prześcigać się
będą w pomysłowości i wykonaniu ekspo
natów konkursowych, walcząc o cenne na
grody. Fryzjerzy bydgoscy starać się będą
o cenną nagrodę i puhar wędrowny p. pre

zydenta miasta Barciszewskiego, w czem

rywalizować będą z nimi fachowcy z Pozna
nia, Gniezna, Torunia, Inowrocławia, Gru
dziądza, Katowic, Gdańska i in. Nasze pięk
ne panie będą miały możność podziwiania
nowoczesnych fryzur twarzowych.

Ze wzgiędu na panującą od szeregu lat

modę strzyżonych główek — prace włosowe

zostały poniekąd zarzucone przez fryzjerów.
Obecna wystawa tych prac ma wskazać no
we drogi rozwoju rękodzieła włosowego.

Komitet wykonawczy imprezy dokłada

wszelkich starań, by wystawa kosmetyczno-
perfumeryjna wypadła jaknajokazalej. Wy
stawa otwarta zostanie w niedzielę, dn. 6

października r. b. w salach Resursy Kupiec- ,

ikiej.
Protektorat nad wystawą objąć raczyli

Ipp. starosta Stefanicki i prezydent miasta

i Barciszewski.

Dla pół miliona dzieci
nie ma miejsca w szkołach
W walce z tą klęską musimy wszyscy pomóc

Kino KRISTAL
Jeden i najlepszych filmów

sezonu. Film, który pobił świat!

VI Bengalisfts
W roli głównej:

Gary Cooper
To film, który każdy oby*
w ate l widzieć powinien.
Przepych wystawy! Rozmach!

Napięcie! Treść! Sensacja!
8731

Snfowmmtmdla prswfeżdżaiflC(fcfido3 iid^oszczy
(ważny od dn. 15 V. 1935 r.)

TORUŃ-WARSZAWA: 8.42, 6,50, 8,05, 9,58
14,05. 15,35, 17,56, 18,26, 21,26 (tranzytowy),
2315.

TCZ'EW -GDAŃSK-GDYNIA: 0,30 fclo Las-

kowic), 3,50, 5,20 (do Laskowic), 7,54, 12,33,
13,13 (do Laskowic), 17,15, 19,45, 20,00.

KOŚCIERZYNA-GDYNIA: 8,01, 15,20, do

Rynkowa: 16,10, 20,30, od 19W—yiX .

NAKŁO-PIŁA: 0,02. 6.15, 10,41, 14,45, 19.49
UNISŁAW-BRODNICA: 4.46, 8.11, 13,45,

16.20, 21 .45.
INOWROCŁAW - POZNAN: 0,46, 3,51,

6,33, 9,25, 14,01. 18,32, 22,18, 23,00.
WĄGROWIEC-POZNAN: 5,05. 10,40, 13.30,

18 35
INOWROCŁAW ~ KARSZNICE - HERBY

NOWE: 0.46, 14,01.

Szczycimy się tem, te kraj nasz zajmuje
jedno z czołowych miejsc, jeśli chodzi o na
tura-lny przyrost ludności. Przypominamy
sobie uwagę, jaką swego czasu podczas po
dróży do Polski uczynił marszałek Foch, że

dorastające pokolenie młodzieży to przyszłe
bogactwo P0lski.

Przyrost dzieci w szkołach przedstawiał
się następująco:

W roku szk. 1925-26 dzieci w wieku szkol
nym 3.898.000 uczyło się 3.354.000 tj. 86 proc.

W roku szk. 1926-27 dzieci w wieku szkol
nym 3.797.000 uczyło się 3.449.000 tj. 90,8proc.

W roku 1927-28 dzieci w wieku szkolnym
3.748.000 uczyło się 3.462.000 tj. 92,4 proc.

W roku 1928-29 dzieci w wieku szkolnym
3.706.000 uczyło się 3.572.000. tj. 96,4 proc.

W roku 1929-30 dzieci w wieku szkolnym
3.949.000 uczyło się 3.792.000 tj. 96 proc.

W roku 1930-31 dzieci w wieku szkolnym
4.275.000 uczyło się 4.066.000 tj. 95,1 proc. .

W roku 1931-32 dzieci w wieku szkolnym
4.638 .000 uczyło się 4.356.000 tj. 93,9 proc.

W roku 1932-33 dzieci w wieku szkolnym

(brak danych) uczyło się 4.608.000.

Ze statystyki tej wynika- jasno, że wysi
łek młodego państwa, by każdemu dziecku

zapewnić 'ws-tęp do szkoły, był olbrzymi. —

Największy odsetek dzieci pobierających na
ukę w szkołach był w roku 1928. Od tej daty
przełomow'ej procent dzieci, uczących się w

szkołach, zaczyna stopniowo spadać. Jest to

póczątek kryzysu gospodarczego, który^ za-

czyna poważnie zagrażać p0wszechnej oświa
cie w Polsce. Szkoły przyjmują wprawdzie
z roku na rok więcej dzieci, jednakow'oż mi
mo to coraz większa ilość dzieci pozostaje
poza szkołą. Droga do oświaty zosta-je tym
dzieciom zamknięta, A takich dzieci jest w

chwili obecnej w Polsce przeszło pół miljo-
na. Jest to olbrzymia liczba, zdolna zalud
nić pięć miast tak wielkich jak Bydgoszcz.
Pogrążenie tak wielkiej liczby obywateli w

ciemnocie a-nalfabetyzmu musi na przysz
łość zagrażać kulturze kraju. Jam , gdzie
ciemnota, tam większa skłonność do chorób

fizycznych i moralnych. do alkoholizmu,
przestępczości, niezaradności życiowej.

Elektryfikacja pow. bydgoskiego na drodze realizacji
Eletkrownia miejska w Bydgoszczy dostawcą prądu dla powiatu - W ciągu
trzec'h najbliższych lat zelektryfikowane zostaną główne ośrodki powiatu: Koro
nowo, Fordon i Solec ~ Realizacja całko witego planu elektryfikacji przewidzia

na na 20 lat — Inne doniosłe uchwały Rady Powiatowej w Bydgoszczy

Restauracja i Cukiernia Berandt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka

Zmiasta

- B. K. S. ,,Polonja". Zebranie oddziału

piłki nożnej odbędzie się w piątek, dnia 27

bm. o godz. 19,30 w Resursie Kupieckiej. Ze

względu na skompletowanie kierownictwa

oddziału przybycie wszystkich członków ko
nieczne.

W dniu wczorajszym w sali posiedzeń
w Starostwie w Bydgoszczy odbyło się
zebranie Rady Powiatowej, na której
załatwionych zostało szereg ważnych
dla życia powiatu spraw.

Szeroko zwłaszcza omówiono sprawę

elektryfikacji powiatu bydgoskiego.
Problem ten od kilku lat rozpatrywany
był przez władze powiatowe, które prze
prowadziły szereg kalkulacyj, biorąc
pod uwagę m. in. jako źródło dostawy
energji elektrycznej elektrownię w

Gródku na Pomorzu. Po wczorajszem
posiedzeniu Rady Powiatowej sprawa

elektryfikacji powiatu bydgoskiego we
szła na realne tory realizacji projektu.
Rada postanowiła odstąpić koncesję na

przeprowadzenie planu elektryfikacji
miastu, które zobowiązało się zelektry
fikować powiat w przeciągu 20 lat. W

okresie pierwszych trzech lat zelektryfi
kowane zostaną trzy najważniejsze
ośrodki powiatu: miasta Koronowo,
Fordon i Solec Kujawski, oraz przyległe

większe wioski.

W toku dalszych obrad Rada wybra
ła trzech posłów do Rady Wojewódzkiej
(Sejmiku). Posłami jednogłośnie wybra
ni zostali pp.: starosta Michał Stefanic
ki, dyr. Wacław Czaczka-Rucińskiz Sol
ca i dyr. Radzimiński, prezes z Potulic.

Zastępcami wybrani zostali pp.: K azi
mierz Rossa, mec. Lucjan Kosidowski

i Czesław Nowak.

— Zarząd Grodzki Zw. Rezerwistów w

Bydgoszczy przypomina członkom o noc
nych ćwiczeniach w dn. 28. Zbiórka jak w

rozkazie.
— Związek Strzelecki oddz. nr . 5 w Byd

goszczy. Zbiórka członków oddziału nr. 5

celem zwiedzenia Elektrowni Miejskiej od
będzie się dnia 28 bm. o godz. 17 w świe
tlicy.

— Jubileusz 10-lecia Pom. Okr. Zw. Lekko
atletycznego. Dnia 6 października br. Pom.

O.Z.L . A.' obchodzi jubileusz 10-lecia swego
istnienia. Szczegółowy program uroczysto
ści podany zostanie w oddzielnym komu
nikacie.

— Egzamin kandydatów na sędziów lek
kiej atletyki. W nadchodzącą sobotę, dnia

28 bm. o godz. 20 w Miejskim Ośrodku WF.

i PW., ul. Libelta 5 odbędzie się staraniem

Pom. O. Z.L . A. egzamin na sędziów. Miej
scowe kluby powinny obesłać egzamin jak-
na.jliczniej. Zgłoszenia kierować należy do

dnia 28bm. godz. 12 na ręce przewodniczą
cegoW.S.S.p.Gołębiewskiego, ul.św. Trój
cy nr. 35.

Nadzwyczajne walne zebranie Zw. Legionistów
W nadchodzącą niedzielę, dn. 29 bm.

o godz. 11,30 w świetlicy Związku Legjo-
nistów przy ul. Słowackiego 3 w Byd
goszczy odbędzie się nadzwyczajne wal
ne zebranie miejscowego oddziału

Związku Legjonistów Polskich.

W pierwszej ogólnej części obrad

prezes zarządu okręgowego Zw. Leg.

Polsk. prof. U . P . dr. Antoni Jakubski

wygłosi aktualny referat na temat ostat
nich zjawisk dzielnicy i przemówienia
prezesa zarządu głównego Związku Le
gjonistów p. płk . Walerego Sławka, wy
powiedzianego na ostatniej Radzie Na
czelnej w Krakowie.

Drużynowe mistrzostwa bokserskie Pomorza w Bydgoszczy
-

, i1* - T . 1 - 1 *A~ ^ł,,r..r,utninn'n iYiic(l1?!!
W przyszłą niedzielę wchodzi drużyna

bokserska ,,Astorji" z Bydgoszczy w pierw
s'zą fazę rozgrywek drużynowych o mistrzo

stwa Pomorza w boksie.

Przeciwnikiem będzie znakomita druży
na Związku Strzeleckiego ź Grudziądza,
która powstała z dawniejszych członków

chlubnie znanego T. S. ,,01impja**.
Obie drużyny rozpocaęły ubiegłej nie

dzieli sezon. W pierws'zym wypadku zwy

ciężyła ,,Astorja** silną drużynę Sokoła po
znańskiego, a w drugim przegrał Strzelec

grudziądzki do długoletniego mistrza Po

morza Pe Pe-Ge w stosunku 5:11, przyczem

jednak zaznaczyć wypada, że oddał dwie

cięższe wagi walkowerem i wynik mógł być
zupełnie inny.

W drużynie niedzielnego przeciwnika
,,Astorji" jest trzech reprezentantów Pomo
rza i obsadzone są wszystkie wagi. Skład

drr*.vn nodaiemv w jutrzeiszem wydaniu.
Zawody odbędą się o godzinie 20 w Re

sursie Kupieckiej. Ceny wstępu znacznie

zniżone.

Jeśli w chwili obecnej liczba dzieci, przy
jętych do szkoły, jest jeszcze stosunkowo

dość duża, to dzieje się to kosztem wielkiej
of'iarności nauczycielstwa, kosztem ofiar

dzieci, które w zbyt wielkiej ilości zapełnia
ją małe izby lekcyjne. Na ogólną liczbę
25882 szkól powszechnych mieliśmy w roku

szkolnym 1933-34 - 6.239 szkół, gdzie na je
dnego nauczyciela wypada od 81 do 120 ucz
niów; 2.233 szkół powsz'echnych, gdzie na

jednego nauczyciela wypadało od 1^1 do l-iu

uczniów i 678'szkół o liczbie dzieci jeszcze
wyższej, przypadającej na jednego nauczy
ciela. Oczywiście najgorzej przedstawia się
ten stan na wioskach w szkołach o jednym
nauczycielu, a takich szkól mamy w Poz-
nańskiem 80 proc. Przepełnienie szkół jest
też jedną z trudności szkolnictwa ' owsffecn-

nego w Bydgoszczy. Mamy tu liczne klasy,
w których uczy się razem 70 dzieci.

Jeśli młodzież ma być przyszłem bogac
twem Polski, jak to powiedział marszałek

Foch, to domagać się należy, aby społeczeń
stwo tego kapitału nie zmarnowało. Bogac
twem dla kraju może być tylko obywał l

oświe'cony, świadomy swych praw i obowią
zkowo Obywatel pogrążony w ciemnocie jest
jedną z największych klęsk społecznych.

Tę prawdę zaczynają rozumieć społeczeń
stwa. Na Zachodzie coraz częściej spotyka
my się z tendencj'ą przedłużania obowiązku
szkolnego do 9 lat nauczania. Nas jeszcze na

to nie stać. Ale powinno nas stać na to, by
każde dziecko mogło ukończyć siedmiolet-

inią szkołę powszechną.
I Jedną z przyczyn, dla których tyle dzie-

i ci nie znajduje pomieszczenia w szkołach, a

i reszta uczy się w przepełnionych klasach

;jest brak budynków szkolnych. Budownic
two szkolne nie nadąża, dość szybkim kro
kiem przyrostowi dzieci.Pozostaje to \y zwią
zku zkryzysem ekonomicznym. Dotacje pan
stwa na budowę szkół zmalały. Jednakowoż

czynniki państwowe starają się pomóc jak
mogą, ostatnio umorzyły wszystkie długi
samorządów na budowę szkól.

Budownictwo szkół jest sprawą bardzo

poważną, która interesować powinna każde
go obywatela. Rozwiązania tej sprawy nie

można złożyć wyłącznie na barki państwa.
Czynnik społeczny winien tu pomóc. Społe
czeństwo, rozumiejąc tę konieczność, powo
łało do życia* Towarzystwo Popierania Bu
dowy Publicznych Szkół Powszechnych,
które w krótkim czasie swego istnienia roz
winęło bardzo energiczną dzi'ałalność w

tym kierunku.

Towarzystwo Popierania Budowy Publi
cznych Szkół Powszechnych organizuje każ

dego roku od 2 do 9 października ,,Tydzień
Szkoły Powszechnej", poświęcony propagan
dzie na rzecz budowy szkół ora-z akcji zbiói-

kowej. Obywatelstwo bydgoskie w roku u-

biegłym życzliwie poparło zabiegi Towarzy
stwa'P.B.P.S.P.Należysięspodziewać,
że i w tym roku nie pozostanie obojętne na

wysiłek tegoż Towarzystwa. Tydzień Szkoły
Powszechnej wykaże, że obywatelstwo byd
goskie rozumie donios'łość szkolnictwa byej;
goskiego i ofiarnością swoją pomoże jeśli
nie unicestwić, to przynajmniej złagodzić
kryzys oświaty powszechnej. Obywatelstwo
bydgoskie pamięta przecież o tem, że z po
życzek i subwencyj Tow'arzystwa. P . B. r

S P. w Poznańskim Okręgu najwięcej ko

rzystała dotychczas Bydgoszcz.
Nie powinno zabraknąć nikogo, któryby

choć drobnym datkiem nie przyczynił
do ożywienia budownictwa szkolnego, e'j
pow'inno zabra-knąć nikogo, któryby się ni*

zapisał do Towarzystwa Popierania Runo
wy Publicznych Szkół Pov*szebhnyc. M'

pisy na członków przyjmują kancela.ję
miejscowych szkół.
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Z całego h ta m

NIE BYŁO KATASTROFY W TATRACH.

W ostatnich dniach obiegały pogłoski o

katastrofie na terenie budowy kolei linowej
Kuźnice — Kasprowy Wierch, która miała
rzekomo pociągnąć za sobą nawet ofiary w

ludziach. Jak sie dowiadujemy z miarodaj
nego źródła, wiadomości te są najzupełniej
bezpodstawne, na terenie budowy kolejki
nie zdarzył się bowiem żaden najmniejszy
wypadek.

TRAGEDJA MIŁOSNA.

We wsi Zarubicze, pow. grodzieńskiego
Bogdarewicz, lat 28, zabił trzema strzałami
z pistoletu Zinaidę Szkiruć, lat 22. Przyczy
ną zabójstwa był zawód miłosny.

PIORUN UDERZYŁ W GRUPĘ ROBOT-
NIKÓW.

W czasie onegdajszej gwałtownej burzy,
piorun uderzył w grupę robotników, zatru
dnionych przy czyszczeniu stawu dworskie
go w Kluczach pod Olkuszem. Jeden robot
nik został zabity na miejscu, drugi silnie

porażony. Reszta robotników nie poniosła
szwanku,

SAMOBÓJSTWO BYŁEGO BURMISTRZA.

W korytarzu magistratu m. Błaszek, wy
strzałem z rewolweru w skroń pozbawił się
życia b. burmistrz Florjan Jackowski. Zo
stał on w swoim czasie zawieszony w czyn
nościach, a następnie usunięty ze swego sta
nowiska, w związku z wykrytemi naduży
ciami. Nadmienić należy, że syn b. burmi
strza Jackowskiego, przebyw a obecnie w

więzieniu, jako oskarżony o udział w tych
samych nadużyciach.

UTONĄŁ W CZASIE POŁOWU RYB.

Podczas połowu ryb pod Stęszewem uto
nął 60-letni Józef Karpisiak, zasłużony u-

czestnik powstania wielkopolskiego.

ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO.

W okolicy Świerży pow. chełmskiego,
znaleziono zwłoki zamordowanego posterun
kowego z posterunku Świerże, Wacława Ku
rowskiego, który otrzymał postrzał w klat
kę piersiową i zmarł z upływu krwi. Spraw

ca zabójstwa ukrywa się. Posterunkowy zo
stał zabity w nocy podczas obchodu rejonu.

RUDA ŻELAZNA W POW. NIEŚWIESKIM.
Na terenie powiatu nieświeskiego koło

Zaostrowiecza natrafiono na pokłady rudy
żelaznej; próbki rudy zostały dostarczone u-

niwersytetowi wileńskiemu do zbadania.

KARY ZA ŁAŃCUCH SZCZĘŚCIA.
Starosta grodzki we Lwowie wydał ko

munikat oznajmiający, iż po myśli art. 3 u-

stawy z dn. 15 marca 1933 r. stwierdza się
karalność osób uprawiających zbiórki ulicz
ne w interesie prywatnym oraz udział bio
rących w t. zw . ,,łańcuchu szczęścia". Winni

przekroczenia karani będą aresztem do mie
siąca, łub grzywną do tysiąca zł. Zaznaczyć

należy, że ostatnio zapanowała we Lwowie
istna psychoza na tle ,,łańcucha szczęścia".

PO 7 LATACH DOSIĘGNIE GO KARA.

Wielkie zainteresowanie na terenie całej
Wielkopolski budzi sprawa Jana Konstante
go Rączki, który 9 i 10 października stanie

przed sądem w Czarnkowie, a 11 październi
ka przed sądem w Poznaniu.

Akt Oskarżenia zarzuca Rączce dokona
nie dwóch morderstw i to 21 września 1928
r. w Marmurowie na osobie swego szwagra
Konstantego Jura i 11 września 1931 r. na

osobie drugiego męża swej siostry Bronisła
wa Kuklińskiego. Energiczne dochodzenia

po kilku latach zostały uwieńczone ujęciem
mordercy, któremu zostanie wymierzona

I sprawiedliwość.

Wielki meteor nad Polską
Obserwatorjum astronomiczne Uniw. Ja

giellońskiego komunikuje:
Jasny meteor z dnia 12 bm. był zaobser

wowany również przez astronoma obserwa
torjum narodowego Instytutu astronomicz
nego im. M. Kopernika na górze Lubomir

(dawniej Łysina) w Beskidach o godz. 21 m.

52. Meteor był spostrzeżony na południo-
wem niebie, biegł bardzo powoli wielkim lu
kiem po zachodniej części sklepienia nie
bieskiego i znikł nisko nad północnym ho
ryzontem.

Czas trwania zjawiska był niezwykle dłu
gi, gdyż wynosił 47 sekund, co w związku z

powolnym ruchem wskazuje, że meteor za
palił się i biegł przez bardzo wysokie war
stwy atmosfery, rozmiarów zaś musiał być

dużych. Barwa światła była biało-niebieska,
za meteorem pozostawał ślad w kształcie o-

gona koloru czerwonawego.
Obserwacja tego meteoru w obserwator

jum narodowego Instytutu na Lubomirze
ma bardzo ważne znaczenie z tego względu,
że dokonano jej bardzo dokładnie przez za
wodowego obserwatora, co stosunkowo rza
dko się zdarza.

Wbrew niektórym doniesieniom należy
zaznaczyć, że meteor z przed pół roku, który
spadł pod Łowiczem, a którego większą
część udało się zdobyć dla muzeum narodo
wego Intstytu astronomicznego, biegł w in
nym kierunku, mianowicie ze wschodu na

zachód.

Milion zł na budową gmachu
biblioteki Jagiellońskie!

Ministerstwo spraw wewnętrznych za
twierdziło kosztorys robót kamieniarskich

przy budowie gmachu Bibljoteki Jagielloń
skiej w Krakowie, przewidujący wydatko
wanie na ten cel 504.000 zł.

Jednocześnie ministerstwo spraw wewnę

trznych zawiadomiło krakowski urząd wo
jewódzki, że z pożyczki inwestycyjnej mini
sterstwo WR. i OP. przyznało na dalsze pra
ce przy budowie gmachu Bibljoteki Jagiel
lońskiej w r. 1935/36 kredyt w wysokości 1
m iljona złotych.

SiLVA RERUM
Mbrat i zestawił Bolesław Busiakiewicz

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co sif kiedy I gdzie wydarzyło?
26 września

326 Konstantyn 'Wielki, Cesarz rzymski —

zakłada Konstantynopol.
13OT Piotr, wojewoda mołdawski, panujący

na ziemiach dolnego dorzecza, składa
we Lwowie uroczysty hołd wiernopod'
dańczy królowi Władysławowi Jagielle

1612 Umarł w Krakowie genjalny mówca
wielki pisarz polski Piotr Skarga
Pawęski, Jezuita. Arcydziełem Skargi
są jego ,,Kazania sejmowe". Drogą Po
łakom postać Skargi uwiecznił na jcd-
nem ze swych w'spaniałych płócien
mistrz Jan Matejko.

1898 Urodził się głośny współczesny kompo
zytor amerykański Gershwin, twórca

słynnej i popularnej ,,Rapsodji błękit
nej".

Zboczeniec w roli moralizatora
Aresztowanie krakowskiego fotografa

Wielkie wrażenie wywołało w Krakowie
aresztowanie znanego fotografa Wiktora Ka
rasia, pod zarzutem demoralizowania nie
letnich chłopców. Karaś, pozostając w do
brych stosunkach z”wielu poważnemi rodzi
nami, zapraszał dzieci nod pozorem fotogra
fowania do swej pracowni, gdzie dopuszczał
się z niemi lubieżnych czynów.

Nie pozbawiony pikanterji jest fakt, że

przed kilku dniami w jednem z krakowskich

pism codziennych ukazał się artykuł Kara
sia, w którym ciska on gromy na zdemora
lizowane społeczeństwo krakowskie z oka
zji sprawy Czakówny. Karaś w mocnych
słowach opisywał demoralizację, jaka sze
rzy się w niektórvch sferach i wzywał do

ochrony młodzieży.

Zabalzamowa! serce swej narzeczonej
Student medycyny Globeck ze Stanisła

wowa, był zaręczony z panną Z. Gdy narze
czona* ciężko zachorowała, zaofiarował się,
jako krwiodawca, dla uratowania Z. przez
transfuzję krwi. Wysiłki lekarzy były da
remne. Panna Z. zmarła.

Globeck nie mó'd przeboleć straty ńarze-

Iczonej. W nocy zakradł się na cmentarz

stanisławowski, wszedł do grobowca i wy

ciął serce narzeczonej, które zabalsamował
i przechowywał w swem mieszkaniu.

Dowiedzieli się o tem koledzy studenta.

Sprawa wyszła najaw podczas rewizji, za
rządzonej przez policję u Globecka.

Serce nieboszczki władze przesłały do

prokuratury, jako dowód rzeczowy. Studen
ta pociągnięto do odpowiedzialności karnej
za profanację zwłok.

Programy radjowe
Sobota, 28 września.

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstaję, zorze". 6.33 Po
budka do gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka (płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik po
ranny. 7.50 Program na dzień bież. 7.55 Parę in-

forraacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przer
wa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00
Hejnał z wieży Marjack. w Krakowie. 12.03 Dzien
nik południowy. 12.15 Koncert zespołu T. Seredyń-
skiego ze Lwowa. 13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30—
14.30 Przerwa. 14.30 Utwory fortepianowe w wyk.
Roberta Casadesus (płyty). 1) Schumann: Etiudy
symfoniczne, 2) Ravel: Gra fal. 15.00 ,,Kłopoty re
daktora" - odczytanie humoreski Bolesława Pru
sa. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Nasz handel mor
ski. 15.30 Koncert w wyk. Orkiestry P. R . pod dyr.
St. Nawrota. 16.00 Lekcja języka francuskiego —

lektor Lueien Roęuigny. 16.15 Utwory na gitarę w

wyk. W . żywolewskiego. 18.30 Skrzynka techniczna
— red. W . Frenkiel. 16.45 ,,Cała Polska śpiewa".
Koncert Chóru Mieszanego ,,Moniuszko" pod dyr.
Stanisława Wiechowicza (z Poznania). 17.00 p,Wal
ka z bezrobociem i marnotrawstwem pracy" — od
czyt wygłosi J. Rakowski. 17.15 Nowości z płyt.
17.15 ,,świat naszych zwierząt" — ,,Rak rzeczny",
pogad. — wygł. Ja n Bowkiewicz. 17.50 ,,Nasze mia
sta i miasteczka” .,Lublin" - pogad. wygi. Fr.

Szyfmanówna. 18.00 Teatr Wyobraźni ze Lwowa.
18.30 ,,Przegląd wydawnictw" — prof. H . Mościcki.
18.40 Pogadanka społeczna. 18.45 Koncert (płyty).
19.00 ,,Przegląd wydawnictw rolniczych" — T. Sa
wicki. 19.10 Program na dzień nast. 19.20 Koncert
reklamowy. 19.35 Wiadom. sport, lokalne. 19.40 Wia-
dom. sport, ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00
Muzyka lekka w wyk. Ork. A. Furmańsltiego. 20.45
Dz. wieczorny. 20.55 ,,Obrazki z Polski współcze
snej". 21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy: ,,Na
si rodacy we Francji". 21.30 ,,Nasze pierwsze i o-

statnie słowo" — aud. lekka z Krakowa. 22.00 Kon
cert Ork. P . R . pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udz.
Romana Wragi (bas). Przy fortep. prof. L. Urstein.
23.00 Wiadom. meteor, dla komunik, lotniczej. 23.05
—24.00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkiestry
P. R . pod dyr. Z. Górzyńskiego.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 Tr. z Warsz. 7.50 Program na dz. bie

żący. 7.55 Parę informacyj. 3.00—8.10 Transm. z

Warszawy. 8.10 -11.57 Przerwa- 11.57-12.03 Tr. z

Warszawy i Krakowa. 12.03-13.25 Transm. z War-
'

sza wy i Lwowa. 13.25—13.30 Transm. z Warszawy.
13.30 Muzyka lekka (płyty). 14.30 Popularna muzy
ka orkiestrowa i soliści (płyty). 15.00—15.15 Transm .

z W arszawy. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25—16.4-,
Tr. z Warsz. 16.45-17.00 Tr. z Poznania. 17 .00-18.00
Tr. z Warszawy. 18.00—18.30 Transm. ze Lwowa.
18.30 ,,Tratwami po najpiękniejszej rzec* Pomorza" .

Pogad. regjonalna — wygi, Jan Szynkiewiez. 18.40

Zycie kultur., a rtyst. i naukowe na Pomorzu. 18.45
Utwory skrzypcowe (płyty). 19.09 Chwilka raorsko-
pomorska. 19,10 Program na dzień nast. 19.20 Kon
cert reklamowy. 19.35 Wiadom. sportowe z Pomo
rza. 19.40—21.30 Transm. z Warszawy. 21.80—22.00
Transm. z Krakowa. 22.00-24.00 Transm. z War
szawy.

ZAGRANICA.

17.30 Moskw a (WCSPS). ,,Legenda, o carze Sal-
tame", opera Rimskij-Korsakowa. 18.00 Brno. Fran
cuska muzyka operowa. 18.30 Sztutgart. Utwory na

wiolonczelę i fort. 19.00 Budapeszt. Muzyka cygań
ska. 18.00 Frankfurt. Marsze wojskowe. 19.20 Bu
kareszt. Pieśni rumuńskie. 19.10 Wiedeń. Arje i pie
śni. 19.45 Wiedeń. ,,Jego wysokość tańczy walca",
operetka Leo Aschera. 20.00 Anglja (Reg. Prog.) .

Koncert symfoniczny. 20.00 Bruksela franc. Festi
wal muzyki W'alońskiej. 20.00 Kopenhaga. Wesoły
wieczór. 20.00 Budapeszt. Koncert uroczysty. 20.10
Wrocław. Koncert radjoork. 20.15 Bukareszt. Muzy
ka salonowa. 20.30 Leningrad. Koncert symfon.
20.40 Anglja (Nat. Progr.) . ,,Music-Hall". 20.45
Radio-Paris. ,,Jean de Nivelle", opera Delibes'a.
21.10 Monachjum. Wesoły wieczór muzyczny. 22.10
Anglja (Reg. Progr.) . Muzyka taneczna. 22.10 Wie
deń. Sonata b-dur Beethovena w wyk. H . Webera
(fort.) . 22.25 Budapeszt. Koncert orkiestro-wy. 22.30
Wrocław. Muzyka tan. 22.30 Monachjum. ,,Taniec w

nocy". 22.30 Lipsk. Muzyka taneczna. 22.30 Berlin.
Wesoły koncert weekendowy. 22.45 Paris P. T . T.
Muzyka tan. 22.50 Radio Paris. Muzyka lekka. 23.00
Koenigswust. ,,Prosimy do tańca".

FRAGMENT Z PAMIĘTNIKA
JÓZEFA WYBICKIEGO.

Autor nieśmiertelnej pieśni hymnu narodowego
,,Jeszcze Polska nie zginęła" , Józef Wybicki, to

najznakomitszy Pomorzanin XVIII stulecia. Nie
ustraszony ten polityk, głośny ze swego protestu
w sejmie przeciw bezprawiom rosyjskim, pozostawił
w spuściźnie niezmiernie ciekawe pamiętniki. N a

ich podstawie możemy sobie odtworzyć epokę ł na
stroje w Polsce w dobie napoleońskiej. Józef Wy
bicki był jednym z tych, których genjalny cesarz

Francuzów darzył swem zaufaniem, któremu pole
cił napisać manifest do rodaków. Piękną scenę
audjencji u Napoleona, opisaną w pamiętniku,
obrała Rozgłośnia Pomorska jako temat do recy
tacji, którą słuchacze Polskiego R adja usłyszą ze

wstęoem Z. Moearskiego w piątek, o godz. 18.30
do 18.45.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
90) Pow ieść

ROZDZIAŁ XXXVI.

Uroczystości w Wersalu.

— Jak ci się podoba ten balet, drogi
Gesvres? Cudowny, nieprawdaż?

— Ach, powiadam ci, Flamarens, że

nie widziałem w swojem życiu nic rów
nie pięknego. Hrabina de Mailly prze
szła sama siebie.

— To prawda. Ale Psyche była po
prostu rozkoszna. Jaka melaneholja, ja
ka płochliwa wstydliwość, kiedy poznaje
Miłość!...

— Panna de Carbonnelles miała dla

siebie doprawdy wymarzoną rolę!
— A jednak nie chciała tańczyć. Nie

obecność siostry, służba przy królowej...
— Sam król musiał nalegać. Ustą

piła z niechęcią. Przyjęła to jako roz
kaz.

— To wogóle dziwna dziewczyna. Wy
daje się, jakby nie widziała, że Jego Kró
lewska Mość patrzy na nią przychylnem
okiem.

— Tak, stale jest jakby rozmarzona,

jakby zatopiona w myślach...
— Pani de Mailly, która obawiała się

jej początkowo i starała się ją oddalić,
sama teraz lgnie do jej towarzystwa.
Zrozumiała, że to nie'jest żadna rywal
ka. Stara się nawet teraz wykazać jej

historyczna
walory!

- W każdym razie ja osobiście wolę
jej siostrę, Helenę de Carbonnelles...

- Co ty też pleciesz, La Trśmouille!

Tamta jest bezwzględnie piękna, ale nie
co niepokojąca. To prawdziwa amazon
ka. Ona chyba walczy zbronią w ręku
z każdym swoim amantem!

- Phi! Czy onaich wogóle ma? Bar
dzo wątpię...

- A gdzie właściwie przebywa teraz

ta chodząca cnota?
- Mówią, że w swoim zamku w Bur-

gundji.
- I ty w to wierzysz? Powiedz, Ges-

vres!

- Ja? Nie, nie wierzę. Z pewnością
przemierza gościniec w poszukiwaniu
przygód.

- Albo też oddaje się rozkoszom mi
łości w jakiemś ukrytem gniazdku.

- Cicho! Królowa idziel Nie lubi,
kiedy słę obmawia jej panny honorowe.

Marja Leszczyńska zbliżyła się
wdzięcznym, a zarazem majestatycznym
krokiem. Za nią szła Marysia, jeszcze
w kostjumie Psyche, we wspaniałej bia
łej tunice.

| Mimo lekkiego uśmiechu, który zre-

i sztą wydawał się wymuszony, Marysia
^była rzeczywiście zamyślona, iak to

stwierdzili wścibscy dworzanie. Jej wiel
kie błękitne oczy zdawały się szukać

gdzieś na horyzoncie ukochanych istot,
które tak dawno ją opuściły ibyły może

teraz w niebezpieczeństwie.
Za Marysią de Carbonnelles postępo

wały liczne damy dworu, bądź w suk
niach dworskich, bądźteż w kostjumach
baletowych.

Marja Leszczyńska nagle zatrzymała
się na chwilę i rzekła, zwracając się do

księżny de Luynes:
j— Jestem nieco znużona. Proszę ka-

zaś zawiadomić służbę.
Księżna de Luynes złożyła dworski

ukłon, poczem natychmiast podeszła do

hrabiego de Tessó, aby oznajmić mu ży
czenie królowej. W tej samej chwili za
falowały szeregi dworzan, zebranych na

schodach i na wielkim tarasie.
— Kurjer! Kurjer z Polskil - szepta

no.

Wiadomość ta przechodziła z ust do

ust.

Hrabia de Tessś zwrócił się w stronę

królowej i z największym szacunkiem,
aczkolwiek gwałcąc etykietę, ośmielił się
pow'iedzieć:

— Wasza Królewska Mośćpozwoli, że

Ją zawiadomię o przybyciu kurjera
z Polski.

Królowa zatrzymała się i zbladła, jak
by przeczuwając złe nowiny.

— Ach! — wykrzyknęła. — Ojciec!
Ale wrodzona dobroć nie pozwoliła

jej zapominać, że nie ona jedna z nie
cierpliwością oczekuje wieści z Polski.

— Marysiu — rzekła — chodź tutaj,

moje drogie dziecko. Przybył kurjer z

Polski. H rabio — dodała, zwracając się
do pana de Tesse - czy zawiadomiono

już króla?
— Tak jest, Wasza Królewska Mości.

Zresztą król właśnie nadchodzi.
Ludwik XV zbliżał się do królowej.

Na jego pięknem obliczu, zwykle nie-
wzruszonem i opanowanem, malowało

się z trudem ukrywane podniecenie.
— Czy pani zechcesz wrócić do swo

ich apartamentów? — zapytał, uprze
dzając jej ukłon. — Nadeszły z Polski

wieści, które nie są tak dobre, jakbym
tego pragnął.

— Ach, Sire, czyżby król?...

— W tych wieściach niema mowy o

królu Stanisławie. Mamy wszelkie po te
mu powody, aby wierzyć, że jego boha
terska obrona trwa nadal w Gdańsku.

Mowa jest jedynie o posiłkach, jakie
tam wysłaliśmy.

Urwał, poczem podając ramię królo
wej, abyją odprowadzić dokomnatkró
lewskich, szepnął:

— Posiłki te były zbyt szczupłe i spó
źnione. Ach, ten nasz kardynał!...

Złowroga wieść o gdańskiej klęsce
szybko rozeszła się wśród dworzan. Król
rozmawiał dłuższy czas z królową, po
czem zażądał karocy.

W kilka chwil później panna de Car-

bonnelies szlochała, z głową ukrytą na

kolanach Marji Leszczyńskiej, która ko
ronkową chusteczką ocierała łzy z oczu-

Helena była zabita.

(Dokończenie nastąpi)*
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Notatki sportowe
Rozgrywane od dwóch tygodni na kortach T. K.

L. T . mistrzostwa Torunia w tenisie dobiegają,
końca. Wśród pań mistrzostwo Torunia zdobyła
p. Donenfeldowa, górując nad przeciwniczkami
pewnością uderzenia i spokojną, opanowaną grą.
Drugie miejsce zajęła p. Sieradzka, która czyni
stałe postępy, na trzeciem miejscu znalazła się p.
Jankiewiczówna. Najpoważniejsza pretendentka
do pierwszego miejsca, p. mec, Tomaszewska, w

turnieju nie mogła wziąć udziału spowodu nadwy
rężonej ręki.

W grach parów, do finału zakwalifikowali się
pp.: Stogowski, Herdegen i Bojanowski. W pierw-
szem starciu finałowem Stogowski zwyciężył pew:
nie Herdegena w 3 setach 6:2, 6:4, 6:3. Stogowski
pokazał bardzo dobrą formę i grał dobrze takty
cznie. Obserwując grę pozostałych finalistów, na

drugiem miejscu postawić należy Herdegena, któ
remu narówni, jak i Stogowskiemu, będzie musiał
ulec znajdujący się obecnie w nienadzwyczajnej
formie mistrz JPomor.za — Bojanowski. Tak więc
niezawodnie posiadany tytuł mistrza tenisowego
Torunia pozostanie nadal w rękach Stogowskiego.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Byd
goszczy mecz piłkarski między Legją (Poznań) a

bydgoską ,,Polonją", jako rewanżowe spotkanie,
jeszcze z cyklu rozgrywek okręgowych o wejście
do Ligi. Mecz ten na układ tabeli niema żadnego
wpływu, gdyż mistrzem grupy, jak o tem donosi
liśmy, już dawno jest ,,Legja'* poznańska. Samo
spotkanie wzbudza w Bydgoszczy jednak wielkie
zainteresowanie.

We wszystkich miastaeh Polski, nie wyłącza
jąc oczywiście i miast pomorskich, Grudziądza,
Gdyni, a nawet Tczewa sezon bokserski w klu
bach, po przerwie letniej, został wznowiony szere
giem spotkań i jest na drodze najlepszego rozwo
ju. Tymczasem Toruń w tej gałęzi sportu wyka
zuje dotąd zupełną bezczynność. Czyzby bokserzy

toruńscy, zrzeszeni w ,,Gryfie", ,,Strzelcu" i ipnych
klubach, zamierzali korzystać z wypoczynku ,,let
niego" również w jesieni i zimie? Wspaniale urzą-
dzona hala Okręgowego Ośrodka W. F . wprost za
chęca do treningu, a więc bokserzy do pracy, bo
inaczej nawet Grębocin wyprzedzi stolicę Po
morza.

*

'W' niedzielę 22 bm. odbył się w Kowalewie mecz

tenisowy między Wąbrzeźnem a Kowalewem, za
kończony zwycięstwem Kowalewa 6:0.

Wyniki poszczególnych gier są. następujące: sin
gle panów: Balicki (K)-Schmidt (W) 6:4, 6:4. Ba
licki (K)—Kierwiński (W) 6:4, 8:6. Dietl (K)—
Szust (W) 6:2, 6:1. Stein (K)-Cyrklaff (W) 6:4,
6:8, 7:5. Stein (K)—Kucharski (W) 6:2, 6:0.

W grze podwójnej panów pokonała para kowa
lewska Dietl—Stein parę wąbrzeską Cyrklaff-
Szust w stosunku 6:4, 7:5.

W grze pokazowej pań Szczepanowska poko
nała Łęgowską 7:5, 6:2.

*

W ubiegłą niedzielę w Skarszewach odbyły się
dwa mecze piłkarskie. Starogardzki K. S. II, po
konał ,,Sokół" I. 11:2., natomiast drużyna III. S.
K. S. pokonała ,,Sokół" II 7:0.

*

W sobotę, 21 bm. odbyły się w Starogardzie za-

wodv siatkówki i koszykówki. W koszykówce mę
skiej Harc. Klub Sport, z Starogardu pokonał
miejscowy S. K . S. 10:4.

W siatkówce żeńskiej K. S. M . Skórcz pokonało
Harc. Klub Sport. Starogard 2:1 (15:5, 12:15, 15:2).

W siatkówce męskiej gra między Zw. Strzelec
kim Skórcz a Gimn. Klubem Sportowym została

przerwana przy stanie setów 1:1.
*

Pertraktacje z Estonją o rozegranie międzypań
stwowego meczu piłkarskiego załatwione zostały

pomyślnie, tak więc Polska walczyć będzie w dn.
6 października, znów na dwóch frontach, w W ar
szawie z Austrją, a w Poznaniu z Estonją.

*

Kiełbasa, znany kolarz polski, który za nie
przepisową jazdę wycofany został z biegu W ar
szawa—Berlin, obecnie zdyskwalifikowany został
na 1 rok, przez Pol. Zw. Tow. Kolarskich.

Hokeiści polscy otrzymali zaproszenie do An-

glji na start w grudniu. P . Z. H. L. niewątpli
wie z zaproszenia skorzysta, gdyż będzie to nie-
złem przygotowaniem drużyny polskiej przed
Olimpjadą.

*

W Rzymie odbywają się obecnie międzynarodo
we zawody strzeleckie o mistrzostwo świata. W za
wodach startują zawodnicy następujących państw:
Austrja — 7 zawodników, Czechosłowacja —

Estonją — 18, Finlandja - 12, Niemcy — 27, Hi-
szpanja — 15, Szwecja — 9, Szwajcarja — 109,
Węgry — 34, Danja — 7, Polska - 6 (Wrzosek.
Matuszak, Borowski, Rutecki, Sawicki, Wąsowicz).
Po zawodach odbędzie się międzynarodowy kon
gres strzelectwa w którym ze strony polskiej weź
mie udział płk. Frydrych.

*

We czwartek o godz. 8 rano na ujeżdżalni 1 dy
wizjonu artylerji konnej w Warszawie rozpoczął
się ogólnopolski konkurs ,,Ujeżdżania konia".

W sobotę rozpoczynają się międzynarodowe icon-
kursy hippiczne. W dniu tym odbędzie się kon
kurs otwarcia na torze hippicznym w Łazienkach.
W konkursie przeprowadzone będą trzy serje, przy-
tem w pierwszej startuje 129 koni, w drugiej — 43,
w trzeciej — 51 koni.

*

W Berlinie rozpoczął się mecz tenisowy Ber
lin—Sztokholm. Po pierwszym dniu prowadzi
Sztokholm 2:1.

*

Lekkoatleci węgierscy ustanowili ostatnio na
stępujące nowe rekordy krajowe:

4X100m- 41,9 sek. - drużyna BBTE.
4x 400 m ~ 3:18,8 sek. - drużyna BBTE.
4X1500 m —- 17:22 sek. — drużyna MAC.
Reprezentacja Polski, która niebawem stoczy

z Węgrami mecz międzypaństwowy, stoi wobec
ciężkiego zadania, zwłaszcza wobec beznadziejnego
poziomu w biegach sztafetowych zawodników pol
skich.

*

W mistrzostwach tenisowych Pacyfiku rozgry
wanych w Los Angeles, Menzel pokonał Ameryka
nina Yan Ryn 0:6, 6:2, 6:4.

Klub Sportowy ,,W arszawianka'* organizuje po
pularną wycieczkę z dwudniowym pobytem w Bruk
seli w dniach 9 i 10 października.

Wyjazd z Polski nastąpi 8 października popo
łudniu, powrót 11 października rano wraz z dru
żyna ,,Warszawianki".

Koszt wycieczki razem z przejazdami, pasz
portem zagranicznym, wizami, noclegiem w hotelu,
śniadaniem, biletem wejścia na wystawę i na me
cze oraz kosztami zwiedzania miasta autokarami
wynosi 140 zł.

Zapisy przyjmuje p. Skoczyński Władysław w

poniedziałki, środy i piątki od godz. 18 -tej do 20-tej
te l. 8-54-24.

W Warszawie bawił we wtorek przez kiłka go
dzin słynny francuski biegacz zawodowy Ladou-
megue, posiadacz kilka rekordów światowych w

biegach średnich. Francuz przybył z Rosji So
wieckiej i odbył kilkugodzinny spacer po mieście,
a w południe odjechał do Paryża. Ladoumegue
startował ostatnio dwukrotnie w Moskwie i raz w

Leningradzie, gdzie uzyska! szereg dobrych wy
ników.

*

Jadwiga Jędrzejowska, mistrzyni Polski w te
nisie, nie figuruje jednak n a liście 10-ciu najlep
szych tenisistów świata, ogłoszonej przez Myers'a .

jak to za mylną informacją P.A .T .'a przed kilku
dniami donosiliśmy.

CudXXwieku!
Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafolog-med-
jum Vapuro, twórca dzieł medjumiczno-astrologi-
cznych, współpracownik Centralnego Międzynarodo-

I* wago Związku Okultystycznego Związków Wiedzy
Tajemnej świata w Londynie - daje prawdziwe
medjalno-astralne, astrologiczno-grafologiezne prze
powiednie, które natychmiast zrobią przełom życia
Twojego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego
życia — otworzysz Sobie W rota Dobrobytu. Za
gadka loterji rozwiązana przez Jasnowidza Vapuro.
Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku Twojem -

podaj mi nazwisko Swoje rodowite - a powiem Ci

kiedy wygrasz — jaką sumę. Rady, wskazówki, ho
roskopy życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va-

nuro - to berło złote, to Nowa Era. Zwracający
każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij charakter
Pisma - (pisany - godzina 8-9 rano), datę uro
dzenia - zloty znaczkami. Adresować: (8094)

Jasnowidz Yapuro - Kraków, Wielopole 3.

Kilimy, firany,
kapy, story it.p.

ręcznej pracy

tanio

na długoterminowe spłaty
tylKo PieKory 22

Zwiedzanie nie obowiązuje
kupna. 8158

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta-,
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się -

Spamiętaj - Powiedz dru*

giemu. 7721

Dr. Jerzy Morzycki
specjalista bakteriolog

osiedlił się w Bydgoszczy
ul. Gdańska 62. I, Telefon 11*30-

Przyjmuje 4- S po południu. 8735

Km. II . 2249/34. 8703
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

W sobotę, dnia 28 września 1935 r. o godz. 9 -tej
podpisany komornik sprzedawać będzie za gotówkę
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Łegjo-
nów 19: 2 szafki oszkl. do czekolady, 1 bufet oszkl

iradjoanarat należące do Franciszka Arendta, osza
cowane na sumę 290,— złotych. Ruchomości oglą
dać można w miejscu i czasie wyżej podanym.

(-) Michał Dobrzański,
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. II . w Grudziądza.

'Mmaśta1

7j dniem dzisiejszym przy
stąpiłem jako członek do

Spółdzielni
,,Kredyt Kupiecki'*

i przyjmuję asygnaty tejże.
STEFAN KUCZKOWSKI

składkolonjalny, Toruń, ul.
Król. Jadwigi 9. 8693

Motocykl
Puch ,,250" okazyjnie tanio

sprzeda Katafias, Toruń,
tel. 1447 8684

estirzeisole!

Ostrzegam osoby, które roz*

powszechniają fałszywe wie*
ści o samobójstwie Włady
sława Sobocińskiego, ścigać
będę sądownie. Paweł Li*

sewski, m istrz rzeźnicko*

wędliniarski, Toruń. 8679

Szkota tańców
Janiny Werny, wyucza szy
bko tańczyć. Ostatnie net

wości na rok 1935/36. Kurs

rozpoczynam 2*gopażdzien
nika. Toruń, Stary Rynek
16. 8695

Numer akt: Km. V . 651/34.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V-go
rewiru Stefan Jaroszyński, mający kancelarję w

Bydgoszczy ul. Śląska nr. 3 na podstawie art. 602
k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia

30września 1935 r. o godz. 10 w Fordonie ul. Rynek
nr. 2 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale
żących do Franciszka Płotki, składających się z

pianina czarnego oszacowanego na łączną sumę zł.

2.000 ,- . Ruchomość można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 26 września 193-5 r.

Komornik: (—) Jaroszyński.
Zl. 249-8 -K

Zakład optyczny
Oskar Meyer jasieńska i Zellet

za!. 1899 Bydgoszcz, ul. fidanska nr. 21 . tel. 13*80

Sumienne nąrfiononie
roszirsffUcA okularów .

Fachowa i rzetelna obsługa. 8494

Numer akt: Km. 481/35/H. 8677

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie

Ii-go rewiru Tadeusz Piechowiak, mający kance
larję w Kościerzynie ul. Św. Jańska nr. 1-2 na pod
stawie art. 602 k .p . c. podaje do publicznej wiado
mości, że dnia 1 października 1935 r. o godz. 11 -tej
w Kościerzynie ul. Wilsona nr. 33 odbędzie się 1-sza

licytacja ruchomości, należących do Pawła i Wa-

lerji małż. Malolewskich zam. w Kościerzynie, ul.

Wilsona33, składających się z10 drabin, 1 rysztun-
ku malarskiego, 1 młynka do mielenia farb i 1pie
ca, oszacowanych na łączną sumę zł. 840,— . Ru
chomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Kościerzyna, dnia 20 września 1935 r.

Komornik: (—) T. Piechowiak.

K m . 580/34. 8690

OBWIESZCZENIE.

Do akt Nr. IV Km. 1227/35, 521/35, 743/35. 8734

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV

zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c.

ogłasza, że w dniu 28 września 1935r. o godz. 10,30
w Gdyni (zbiórka kupców przy ul. Świętojańskiej
obokK.K.O.) odbędzie się publiczna licytacja
ruchomości a mianowicie: 1 aparat do bicia piany
z motorkiem, 1 walcówka do tarcia migdałów i 1

maszyna do pestkowania śliwek, wartości 250,- zł.;
o godz. 11 -tej w Gdyni (zbiórka kupców przy ul.

10Lutego róg 3 Maja); 1 samochód ciężarowy, war
tości 1000,- zł.;

o godz. 18 -tej w Gdyni przy ul. Śląskiej w maga
zynach spedytora Wilczyńskiego, 1 bibljoteka dęb.,
1biurko dęb., 1 stół dęb., 6 krzeseł dęb., 1 kanapa
plusz., 2 fotele plusz., 1 dywan 2X3,5 m., 1 bufet,
1 zegar stojący, 1 kilim ścienny, 1 obraz w złoc.

ramie ręcz. mai., 1 kanapa-łóżko, 1 kanapa koszyk,
i 1 fotel koszykowy, oszacowanych na łączną sumę
zł. 785,— które można oglądać w dniu licytacji w

zł. 785,— które można oglądać w dniu licytacji w

miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 25 września 1935 r.

Komornik: K. Błaszkiewicz.

Komornik Sądu Grodzkiego w Działdowie rewi
ru I-go, urzędujący w Działdowie przy ul. Młyń
ska pod nr. 5 na zasadzie art. 679 k.p . c. obwie
szcza, że w dniu 8 listopada 1935 r. od godziny 10

rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Dział
dowie pokój 25 odbędzie się sprzedaż z publicznej
drugiej licytacji nieruchomości Wielkie Koszelewy
k. 88 składającej się z dworu z przybudówką, kur
ników z torfiarnią, obory z 4 przybudówkami, staj
ni fornalskiej i cugowej, stodoły, budynku dzielą
cego się na oborę dla krów ludzi folwarcznych,
wozowni, pracowni dla kołodzieja, świniami i go
łych murów sterczących (bez dachu oraz roli wraz

z inwentarzem żywym i martwym) wraz zkrescen-

cją, położonej w Żabinach, powiecie działdowskim,
województwie pomorskiem, obejmującej powierz
chni 208.30.44 ha, która stanowi własność małolet
niego Mieczysława Antoniego Sędzimira Halika,
dział, przez opiekuna Stanisława Kapsę z Tuczek,
pow. Działdowo, oraz opiekuna przydanego W acła
wa Halika %vŻulicach, pow. Tomaszów Lub. Nie
ruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w

Sądzie Grodzkim w Działdowie.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na

sumę zł. 163.355,41. Sprzedaż zaś rozpocznie się od

ceny wywołania t. j.2/3 odkwoty zł.108.903,60
Licytant przystępujący do przetargu powinien

złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 16.335,50
albo w takich papierach wartościowych,bądt ksią
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których wol
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu-
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wia
domości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą dolicytacjiiprzysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni

powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać w Są
dzie.

Działdowo, dnia 3 września 1935 r.

Komornik: (-) Teofil Smarz.

Pókói

ładnie umeblowany, sio*

neczny dli solidnego pana.
Gdzie? wskaże administracja
,,Dnia Pomorskiego" Toruń.

8678

GRUDZIĄDZ
Sekretarza

majątkowego poszukuję od
1. X . br. Potrzebny rów*
nież elew gospodarczy.
Zgłoszenia do ,,Dnia Gru*

dziądzkiego", Grudziądz.
' 8 659

________

,,NeralM
poleca dykty I szkło
Okienne po cenach fa*

brycznych. Grudziądz, ul.
Toruńska 25, 7867

Gdynia
Pokoje

umeblow. na sezon zimowy
z centr. ogrzew. lub pieca*
mi do wynajęcia. Orłowo
Morskie, willa ,.Fala". 8618

Pokój
umeblowany. 1 - 2 osób,
z utrzymaniem lub bez.

Gdynia, Starowiejska 7, m . 9.
8667

Zagubiona
książeczkę wojskową wyda*
ną przez P. K. U.Staro*

gard unieważniam. Kleina
Konrad. 8638

TCZEW
Mieszkanie

4-6 pokojowe albo willa
zaraz do wynajęcia. Oferty
pod nr. 672 do Administr.

, Dnia Tczewskiego". 8725

RÓŻNE

Unieważnia %la
dowód osobisty nr. 8i, na

nazwisko Selke Łucja, wy*
dany 8. IX . 1930 r. przez
Sołectwo Lubiszewo. 8736

Zgubiony
wykaz osobisty na nazwi*
sko Gertruda Huwe, unie*
ważnia się. 8733

Zaginiony
weksel in blanco na zl 200
z podpisem moim unieważ*
niam. Elżbieta Rostówna
Nowemiasto nad Drwęcą,

8698

Rakieta tenisowa
zaginęła w pociągu Reda-

Wejherowo. Zwrócić za wy*
nagrodzeniem. Miotk Puck,

8697

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ a i s s i , 0.20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . . (aaaaai1-00zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie , a a a a a - 0.80 zi
w tekście na dalszych stronach . . . . , , a*a. 0.50zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze eiowo i wyrazy tiustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
i W.M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy iesl iOentj rany z cennikiem dlaPolskl,

z tern jednak, że raohunki mogą być regu.owaue w guldenaoh gdańskich na

podstawie notowań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty

Noworodki
żądajcie trunku przeciw*
gruźliczego (szczepionki B.
C. G.) Polskie Towarzystwo
Przeciwgruźlicze w Warsza*
wie dostarcza za zwrotem o-

kosztów przesyłki, nieza* py
możnym bezpłatnie. W ydają — Wiesz pan co, panie Miller, kup pan oaenUHl

lekarze i akuszerki. 4477 auto, sprzedam panu tanio. - - - - - - - -

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych ageneyj . i i i t i i t i 2.50 zj
Z odnoszeniem do d o m u ........................iiaiaiat 2.80 zj
Przezpocztęzodnoszeniemdodomu , a a a a a a t 2.89zj
P o d o p a s k ą . . ................................... . . , . . **st4.50zi
W Gdańsku przez pocztę . , 2.32 gd; przez gońca a a 2.00 gę
,, ,, z odbieraniem w administracji wprost . a a 1.75 gd

Zagranico. . . . .

**
...........................................................

^^

W, razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Ogłoszenia drobne PrzjJmujeray wyłącznie ^gjo^lrila^^obne

miara Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń ^obn^eh nie przyjm

jemy, dla innych tylko wówczas, gdY.,fl 9n3 n^m yżka Omyłkl,
nie zapłacona przewidziana w cenniku 2 ^ nj0 Un0ważniajt|
które zasadniczo nie zmieniają osł * Administracji

iss'.s sss,ss
Redaktor odpowiedzialny:

...-----
-

" Witold Mężnie ki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. Marsz.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk. Kassublscber Mark(t 21, 1. p. - R*!a^?L0.a.p0^ ^ ^ 90.^ -^Redaktor
Focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef DObróstańskl, Gdynia, ul. Kujawska. - Redaktor odpow. na Grudziądz Wacław Gańcza, Grudziądz. Ul. oien

odpowiedzialny na Tczew: Wit Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. , . , ni R.ln,wa,s . w Toruniu.

Wydawca: Pom orska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. gzcionkami


